
J. Cyra kiewicz 
przyjął delegacię 
Aeroklubu PRL 

' 

Wydanie I Cena 50 gr 

W związku z rozpoczynają
cym się dziś walnym zgroma- i 
dzenlem członków Aeroklubu I 
P olskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej prezes Rady Ministrów Jó 
zef Cyrankiewicz przyjął W SO 
botę delegację Aeroklubu PRL 
w osobach: dowódcy wojsk 
lotniczych gen. dyw. pil. Jana 
Raczkowskiego, czasowo pełnili 
cego obowiązki prezesa APRL 
- Jana Antonlszczaka, sekreta 
rza generalnego APRL płk. Sta 
nislawa Skalskiego I znanej P1 
lotki szybowcowej Pelagii Ma
jewskiej. 

Delegacja poinformowała pre 
rnle ra o przygotowaniach do 
nadchodzącego walnego zgroma 
d zenia, a także o aktualnych 
problemach Aeroklubu PRL. 

Kryzys bliskowschodni 

Rozmo·wy 
ZSRR-ZRA 

W najbliższym czasie przed· 
stawlciele ZRA udadzą się do 
Związku Radzieckiego by prze 
prowadzić rozmowy na temat 
ostatnich wydarzeil w kryzysie 
bllskowschodnim. Przypuszcza 
się, że na czele deleęacji egip
skiej stanie Anwar Sadat. 

I 

Ucli, Dleddela I poniedziałek 
T I I grudnia 1969 roku 
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DZIENNIK 
l:ODZKI 

R07.PU<,ZĘCIE ROZMOW RADZIBCKO-AMERYKA:RSKICU. w SPRA wm OGRA
NICZEA'L\ STRATEGICZNYCH ZBROJE:R NUKLEARNYCH, RATYFIKACJA UKŁA· 
DU O NIEPROLIFERACJI PRZEZ OBA PAillSTWA I PODPISANIE GO PRZEZ NRF, 
ZAINTERESOWANIE POSZCZEGOLNYCB DELEGACJI INICJATYWAMI W KIE
RUNKU CZĘSClOWEGO ROZBROJENIA STWORZYŁY SPRZYJAJĄCĄ ATMO
SH,RĘ W ONZ DLA DEBATY NAD PROBLE~M ROZBROJENIA. 

w rokowaniach rozbrojeniowych 
Całokształt prac 2ł sesji Zgrom adzenla Ogólnego NZ dobiega 

końca. W ciągu kilku naJblihzy eh dni zakończone zostan11 te:t 
prace sesji w Jednej z najważn lejszych dziedzin, w zakresie 
problemów rozbrojeniowych. . 

W Komliecle Politycznym zam knleto generalną debatę rozl1ro
Jenlową I trwają jeszoze ostatnie prace nad poszczególnymi re
zolucjami I Innymi dokumentami rozbrojeniowymi, Jakle zostaną 
uchwalone przez sesję. 

O przebiegu prac rozbrojenlo
Wych sesji, o atmosferze w ja-

Wbrew uprzednim, dość • pesy 
mistycznym przewidywaniom, 
H sesja Zgromadzenia była bo 
gata w wydarzenia związane z 
zagadnieniami rozbrojeniowymi, 
a prace w tym zakresie prze
biegały w rzeczowej atmosfe· 
rze oraz zmierzały we właści
wym, naszym zdaniem, kierun
ku. 

Ostatnia droga 
marszałka K. Woroszylowa 

klej je prowadzono I o dal
szych zagadnieniach jakimi w 
tej dziedzinie będzie się w o
kresie pomiędzy sesjami zajmo 
wać ONZ, poinformował nowo
jorskiego koresuondenta P'\P 
red, S. Głąbińskiego ekspert 
delegacji polskiej do spraw roz
brojenia, Andrzej Skowroński. 

Przyczyniło się do tego kil
ka wydarzeil, jakle rozegrały 
się poza forum Zgromadzenia, 
lecz w czasie trwania sesji. 
Najwatnlejszym był niewątpli
wie fakt rozpoczęcia się w Hel 
slnkacb radziecko-amerykań
skich wstępnych rozmów w spra 
wie ograniczenia strategicznych 
zbrojeil nuklearnych. Rozmowy 
te przyjęte zostaty w kolach 
ONZ jako krok budzący nadz!e 
ję I otwierający perspekty wy 
na dalszy postęp prac rozbroje 
niowych. 

Na Placu Czerwonym w 
Moskwie Odbyt się w soboto: 
u r oczysty pogrzeb marszałka K. 
Woroszyłowa - wybitnego dzla 
łacza partyjnego I państwowego 
ZSRR, wybitnego dowódcy woj 
skowego, Wiernego ucznia I to 
warzysza broni wtodzimlerza 
Lenina. 

Na wiecu :tałobnym na Pla
cu Czerwonym obecni byli -
sekretarz generalny KC KPZR 
L, Brezniew, przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR A. Ko
s y gln, przewodniczący Prezy
dium Rady Najwyższej ZS •~ • : 
N . Podgorny I In.ni pnywódcy 
radzJeccy, marszałkowie Związ
ku RadzfeckJ„go orao: krewni 
i członkoWie rodziny marszałka 
K. Woroszyłowa. 

W uroczystośclach poRrzebo
Wycb wzięła udzlal delegacja 
polska 7 przewodniczącym Rady 
Państwa PRL, marszałkiem Pot 
sl<i Marianem Spychalskim na 
czele, 

13 mln Włochów 
choruje na grypę 

W sobotę wieczorem włoska 
słuźba zd rowia rzuciła drama
t yczny a pel, by obywatele prze 
kazywall do kl in!.k i szpitali PO 
s iada ne za pasy aspiryny, W 
ch w ili obecn e j 13 m '.Hon6w Wio 
chów chorych jest na ~ryoe . a 
zap asy a s1>ir y ny dawno wyczer 
pałv s le . w ostatn!ch 3 miesią
ca ch trwały bow'.em n:ema\ bez 
przerwy strajki w zakładach 
farmaceutycznych. 

Przemówienia wygłosili: N, 
Podgorny, I sekretarz Komite
tu Moskiewskiego KPZR w. 
Grlszin I marszałek A. Greczko. 

Po zakończeniu Wiecu żałob· 
nego, L Breżniew, A. Kosygln, 
N. Podgorny I Inni przywód 
cy radzieccy, przy dtwlękar.h 
marsza :tałobnego, ponieśli 
trumnę K.. Woroszyłowa I u
mleśclll j11 w groble przy Mo
nie }\'.remlowskim. 

Po trzykrotnej honorowej !al 
wie armatniej odegrany został 
hymn państwowy Związku Ra 
dzlecklego I na groble marszał
ka K. Woroszyłowa złożono ll-1 
CZIU! wieńce oraz Jego odzna• 
czenia, ordery J medale. 

Przez Płac Czerwony przema· 
szerowaty oddziały w~zystklch 
rodzajów sil zbrojnych ZSRR. 

Od piątku środowisko studen 
clcJe żyje V1 l.ódzkiml Spotka
niami Teatralnymi. Wczoraj w 
Klubie Studentów Lodzi trwa
ła kllkugodzlnna dyskusja nad 
referatem J. Skotnickiego 
„ Współczesność w teatrze" l 
nad dotychczas eglądanvml 
spektaklami. Najgoręcej spiera 
no się o „Wietnam ukrzyzowa 
ny" Gongu-2, przedstawienie 
zmuszające do przemyśleń nad 
Istotą zaangażowania w sprawy 
wspólczesnoścl. Wielu z dysku 
tantów podkreślało konieczność . 
precyzyjnej, marksistowskiej a
nalizy zjawisk politycznych I 
społecznych, branych na war
sztat przez teatry. 

Jeśll nie wszystkie z ogląda 
nych przedstawień maj.ą wyso 

DO PORTU GDAJQ'SKIEGO Wp LYNĄL W SOBOTĘ HOLOWNIK 
„PERKUN" ORAZ PONTON, NA KTÓREGO POKLADZIE 
ZNAJDOWALY SIĘ TRZY DZWIGL 

• propozyc1ę 

ś~~!~~~;.':~1 
wego Rewolucyjnego Rządu Re 
publiki Wietnamu Południowe
go w sprawie 3·dnlowego za
wieszenia broni z okazji świąt 
Bożego Narodzenia I 3·dnlowe.
go z okazji Nowego Roku. 

W piątek wieczorem I w 90-
botę rano samoloty „B-52" bom 
bardowaly domniemane porycje 
partyzantów. 

ką rangę artystyczn11 CW11tpll
woścl budził zwłaszcza „Escu· 
rial" Ghelderode w poznańskim 
Teatrze ósmego Dnia), każde 
z nich gra swoją rolę w prze• 
glądzie. pomyślanym jako pre 
tekst do dyskusji nad wieloma 
zlożonymJ problemami studenc
kiego ruchu artystycznego. No 
wa formula „Spotkań". jak do • 
tychczas konsekwentnie reali
zowana (dziś dalszy Ciąg roz
mów, referaty B. Lltwlńca I E. 
Mielcarka), może wnieść ożyw 
czy prąd do dzlalalnoścl zespo 
łów, ściślej związać je z po- · 
trzebaml odczuwanymi przez 
środowisko. Istnieje jeszcze wie 
le regionów w dziedzinie poli
tyki, moralności, życia spo
łecznego. którymi, jak dotych
czas. teatr studencki jeszcze 
się nJe zajął. 

Wyraźnie wzrosło równlet za 
Interesowanie delegacji poszcze 
gótnych krajów różnymi kro
kami· I Inicjatywami w dziedzi
nie częściowego rozbrojenia. 
Drugim faktem, który wywarł 
dodatni wpływ na przebieg 
prac sesji, była ratyfikacja u
kładu o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej przez ZSRR i 
USA oraz podpisanie tego u
kładu przez rząd NRF. 

W związku z tym wzrosły 
nadzieje, że układ ten - Jeden 
11 naj,~ażnle!sz)'ch llktów r oz-
hro1entowych, onrA.co„vn ... 
pod auspicjami ONZ, wejc.1zle 
w tycie w okre le pomledzy 
obecną a przyszłą sesją Zgro
madzenia. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

• 
Sledztwo 
w sprawie zbrodni 
w My Lai 

W piątek samolotem wojsko
wym przew!ez:ono do Waszyng
tonu z Fortu Ben n ing Williama 
Cal!eya. który jest oskarżony 
o zbrodnie oooelnione w w iet
namskiej w'.osce My Lal. Przez 
3 ~odzlnv W. Callev przesłuchi
wany był przez komisje śledcza 
Pentae:onu . 

David Packard. zastęoca sekre 
tarza USA do spraw obrony na 
konferencli prasowej w Penta
e:onie oświa dczył . że ubolewa 
nad „Incydentami". które wy
darzyły się I mol!a się wyda
rzyć w Wietnamie. 

Z udziałem sekretarza KC PZPR 
Stef ana Olszowskiego 

piotrkowskiej HSG „Hortensja" 
podniosłym nastroju 

W przebiegały wczoraj 
uroczystości jubileu· 
szowe BO-lecia Huty 
Szkła Gospodarczego 
„Hortensja" w Piotr· 

kowie Trybunalskim. W Ich ra
mach przekazano do utytku za 
kładowy żłobek dla 80 dzieci, 
potem zas otwarto W)'stawę. 
bardzo pięknych I atrakcyj
nvch nowo8ci dostarczanyeh od 
niedawna na rynek krajowy I 
będących przedmiotem tywego 
zalr"teresowanla ze strony kup
ców zagranicznych. Pokazano 
tu m. in. naczynia (puchary, 
wazony, kompletł' stołowe) wy 
konane z barwnego szkła wie
lowarstwowego I następnie szli
fowane. 

Wieczorem zał, W sali „Piotr
covii" odbyła się uroczysta a
kademia jubileuszowa, w pre
zydium ktOrej zasiedli m. ln.: 
sekretarz KC PZPR Stefan Ol• 
szowski. I sekretars KW PZPR 
w Ł&d.zi Jerzy Muszyilskl, mi
nister budownictwa I PMB An· 
drzej Giersz, wtceprzewodnlcsą· 
cy CKKP Roman Gajzler. prze• 
wodnlczący Prezydium WRN 
Czesław Sadowski, sekretan 
ZG zz Chemików Buceniun: 
Widera, przedstawiciele powla· 
towvch I miejskich władz par· 
tyjnych I administracyjnych. 
Dostojni goście uczestniczyli 
także w poprzednio wymlenJo
rcych uroczystościach. 

W referacie okollc:mościowym 
dyrektor huty inż. L. Mejer 
przedstawił jel dzieje znaczone 
walkami robotników o swe pra 
wa, a następnie etapami rozbu
dowy I modernizacji w minio
nym ćwiercwieczu Polski Lu
dowej. 

Te rewolucyjne, piękne I du 
mne karty historii zakładu. któ 
re w swoim czasie przynlosłv 
mu przydomek „Czerwor.ej Hor 
tensji", przypomniał także se
kretarz KC PZPR Stefan Ol-

szowskl. ktorv składając zało
dze serdeczne gratulacje w Jmie 
niu KC PZPR stwierdził m. in.: 
„.Jubileuszowy czyn załogi „Bor 
tensji" pozwała sądzić. że kon 
sekwentna droga rozwoju i no
woczesności, na jaką wkracza 
sakład w nowe piąte w swej 
biłltorii dwuclZiestolecie (W nad 
chodzącej 5-latce dalszy poważ
ny wzrost produkcji uzysk.Iwa
ny będzie wyłącznie dzfękl wzro 
stowl wydaJnoscl pracy - J.P.) 
umocni I rozszerzy pozycjij 
,.Horteneji" na eynkach krajo
wym I światowym, a Jej zało
dze zapewni dalsze polepszanie 
warunków pracy i tycia". 

W dalszel części akademll naj 
bardziej zasłużeni pracowr.lcy 
udekorowani zostali wysokimi 
odznaczeniami państwowymi. 
Krzyte Kawalerskie Orderu Od
rodzenia Polski otrzymali: M. 
Tarkowski. S. Wójcik I B. Szew 
czyk. Złote Krzyźe Zasługi: 
ca. . Filipowicz, w. Dędek, J. 
Oleksak. 7 osób udekorowano 
Srebtnymi, a 4 Brązowymi Krzy 
:!:ami Zasługi. Wręczono także: 
9 Honorowych Odznak Woje
wództwa Łódzkiego, 2 odznaki 
Wzorowego Kierowcy oraz 11 
złotych .odznak zz Chemików 
(wśród wyrotnionycb tym od
znaczeniem Jest także I sekre• 
tara KPiM PZPR w Piotrkowie 
Tryb. Mieczysław Augustyniak). 
Gratulując załodze sukcesów 

produkcyjnych, min. Giersz 
stwierdził, li o randze huty w 
kra,owym przemvśle szklarskim 
świadczy wymownie fakt. Iż u
dział „Hortensji" w produkcji 
szkła gospodarczego wynosi w 
skali Polski 18 proc. i tyleż sa
mo w eksporcie szkła stołowe-
go. . 

W części artystycznej wystą
piła orkltiStra Polskiego Radia 
I Telewizji w Łodzi pod batu
tą H. Deblcha oraz artyści sce 
ny I estrady. (jp) 

* 24 pługi MPO w walce ze śniegiem 
* Zakłócenia w komunikacji 

Jakkolwiek do roSpoczecia 
kalendarzowej zimy pozostały 
jeszcze dwa łYcodnle. niemo-lej 
da je sle jut nam ona 'M>rz&d
nle we znakL Nie wlado!llo co 
Jest gorsze. mr6z CsY łoi~ 
Dla MPO .... śnieg. Wcsorajne 
onady śnle'"1 l>Ołączone z dośt 
silnym wiatrem. sprawiły wie
le kłonotów bl'VJ:'adom zatrud· 
nionym w MPO. Od samel{o 
rana. niemal pn;es cały dziefl 
24 płue:i kursowały na wssyst• 
kich trasach zarówno w cen
trum Jak I na neryferiach Ło
d zi. O J:"odz. 13 sytuacja była 
całkowicie opanowana. Płulli o
czyściłv wsz:rstkie tTasv wylo
towe m . in. na ul. Strykow
skiej. Brzezińskie.I. Warszaw· 
skiej , Pabianickie.i. Jednoczeł
nie oosynywano Jezdnie środ
kami chemicznymi rozpuszcza
jącymi śoiel{ . 

W e:odzinach nnnyeh., kiedy 
jeszcze nadał śni~. 7.anotowa• 
no newne zakłócenia w komu
nikacji Poclae:i nrzv.ietdtałv 
do Łodzi z opóźnieniami do
chodzacvmi nawet do n6l ir;o
dziny. M. In. poelag z Kolu· 
szek orzvJetdtajacy do Łodzi ol 
godz. 7.55 miał op6źnienle 1~1 
minut. Natomiast autobusy 
PKS kursowały bez wleknycb 
zakłóceń . N-a przystankach 

tramwaJowyeh I aatobusowvch 
$łumy ludzi oczekiwały na do
„odne połączenie ze swoim 
ml.ejscem pr1tcy. Rano na wie
lu liniach MPK tramwaje i 
autobusv kursowalv niereiru• 
larnie. czesto w zmniejszonym 
składzie. 

TYm razem dozorcy fak 
zaobserwowaliśmy - wyszli na 
al!ce I pnez cały dzieil oe>:Ysz 
ezali chodniki ze śniegu. 

(j. kr.) 

Morderstwo 
na działaczu 
murzyńskim 

W liczącym SO ty9. mieszkali· 
c6w mieście Jackson w star.ie 
MichJgan, gdzie od dawna pa
nuje dość powatne napięcie ra 
sowe, dokonano ostatnio bru· 
tałnego morderstwa. Jego ofla· 
rii padł dziennikarz I działacz 
mun:yilskl łlHctnl Charles Ca. 
de, wydawca tygodnika ,,Jack
son Blazer". Zabito go w jego 
własnym mieszkaniu. 

Niezwykły reis 
holownika „Perkun" 

Wczoraj oglądaliśmy „LatnlP'' 
Majakowskiego w ST ,,Szkoda 
gadać" z Częstochowy oraz 
„Ornltofill" Bjornsboe w TSU 
,,Nawias" z Wrocławia. W ra· 
mach Imprez towarzyszących 
przedstawiły swoje spektakle 
Teatr-38 z Krakowa oraz łódz
kie „Fonem" 1 „Qua.r.f'· · 

Wybitne osiągnięcie polskiej myśli naukowej 
Zakończony rejs holowniczy 

był nJezwykly w historii pol
skieg o ratownictwa okrętowego. 
Po raz pierwszy przetranspor
towano z Finlandii do Polski 
przemierzając otwarte morze 
ponton ze zmontowanym! żu
rawiami. Wysokość urządzeń 
sięgała ponad 40 m. 

„Perkun" pod dowództwem 
kpt. Jerzego Wojtkiewicza na
potkal w powrotnej drodze sll 
ne ~ztormowe wiatry. płynął 
zatem wzdłuż wybrzeży szuka
jąc dwa razy schronienia w 
S ztokho lmie I Kalmarze. Prze
p r ow a dzona operacja holowni
c za wzbudziła duże zaintereso
wanie w kolach ieg!ul!owych 
Szwecji I Flnlandll a jej po-

Zmarło niemowlę 

W klinice un'.wersyteck\eJ w 
Denver zmarło 7-mles!ęczne n ie
mowie. k tó remu przeszczeo\ono 
watrobe szympansa . 

Zgon nastap!ł w 20 l!odz!n oo 
oneracji. 

Lekarze zdecydowali się na 
przeszczeplen!e wątr(}by szym
pansa. pon\eważ n ie mogli zna
[eźć odpowiedniego da wcy 
człowieka. 

myślne zakończenie stanowi du 
ży sukces 35-osobowej załogi 
„Perkuna" I PRO z Gdyni. 

„ 

Dziś w programie „Spotkali" 
drugi spektakl „Orni' • • 
(Teatr Rozmaitości, godz. ZO) I 
„Księga Hioba" w Teatrze 38 
(sala „Pstrąga'', godz. 17). 

(kat) 

Foto - A. Waeb 

W 
centrum medycyny do
świadczalnej i klinicznej 
PAN w Warszawie skon 

struowany został, pierwszy 
tego rodzaju w świecie. apa
rat do sztucznego oddychania 
sterowany impulsami z móz
gu. Twórcą tego urządzenia 
jest mgr inż. Andrzej Husz
czuk z zespołu neurofizjologii 
centrum. 

Ten niezwykle nowoczesny 
i śmiały w rozwiązaniu apa
rat zbudowany został przy 
współpracy ze sławnym ośrod 
kiem dr Johna Widdicombe'a 
w Urriwersytecie Oxfordzkim. 
Zarówno jednak sam pomysł 
jak i rozwiązanie konstruk
cyjne oparte są na oryginal
nej koncepcji inż. Huszczuka. 
Urządzeniem tym żywo inte
resują się specjaliści. 

Stosowane obecnie w medy_ 
cynie aparaty (tzw. respira
tory) do sztucznego oddycha
nia działają na zasadzie me
chanizmów. których funkcjo
nowanie regulowane jest au-

tomatycznie przez maszynę. 
W urządzeniu inż. Huszczuka 
zastosowany został po raz 
pierwszy system regulacji na-

do sztucznego 
oddychania 

impulsami 

turalnej - biologicznej. Ste
rowanie sztucznym oddechem 
odbywa się za pośrednictwem 
impulsów elektrycznych wy· 
syłanych przez ośrodkowy u

. kład nerwowy. Tym sposo
bem zarówno częstotliwość 

jak i głębokość oddechu regu
lowana jest w sposób natu
ralny przez sam organizm. 

Jest to jedna z nielicznych 
jeszcze prób w świecie wyko
rzystania neuroregulacyjnych 
turtkcji ośrodkowego układu 
nerwowego do sterowania pra 
cą aparatu podtrzymującego 
funkc1e życiowe. 

Aparat skonstruowany w 
centrum medycyny doświad
czalnej i klinicznej PAN. sto
sowany w warunkach labara 
toryjnych na zwierzętach, speł 
nia · z powodzerri.em swe za
danie. Przy jego użyciu pro
wadzone są prace badawcze. 
W myśl opinii specjalistów -
anestezjologów urządzenie to 
będzie można dostosowae rów 
nież do potrzeb organizmu 
ludzkiego. 
· Wszystkie prace konstruk
cyjne. związane z budową a
paratu przeprowadzone zosta
ły własnym przemysłem w 
zespole neurofizjologii cen
trum PAN. 



n. ra ne obchody ~~~~i~~e !~~~!.!~~! .. P„~~~~!! 
D • o I • k podejmowania konkretn:1:ch de- dotyczące rozbrojenia. Należy n I a d e W n I a Generalna debata .rozbrojenio cyzji. Na ogół zarysowały się się spodziewać szybkiego wzno 

wa jaka toczyła się w Komi· dwie formy podejścia delegacji wi~nia prac ~o~ltet~ Ge~~w-
. tecie Politycznym obecnej se- do omawianych zagadnieu. skiego, przewiduJe Się weJscle 

sji, pomimo szeregu rozbleżno- Nie można jednak nie dostrze w ży~ie układu o nierozprze-

• Akademia we Wrocławiu + Odznaczenia dla śc1 i różnicy poglądów nlektó- gać faktu, że eksperci niektó- strzemaniu broni nuklearnej, 
rych delegacji na poszczególne rych krajów w szczególności oczekujemy wreszcie pomyślne 

c Rozmowy w sprawie 
Berlina zach.? 

Na konferencji prasowej w 
Bonn amerykański sekretarz sta 
nu William Rogers zapowiedział 
iż za kilka dni państwa zachod
nie wystąpią wobec ZSRR z inl· 
cjatywa rozmów w sprawie Ber 
lina zachodniego. 

d elementy problemu rozbrojenia krajów nieza~ngażowanych, wy go kontynuow~nia rokowafi mo 

zasłużonych • List doniu wpolłask·:'chsłodawleawniGk6owmuwłyicstio-/ była rzeczowa i na Ogół reali- suwali koncepcje mało realisty carstw w Helsinkach. Wszystko I 
styczna oraz ujawniła wyraźnie czne, mające znaczenie rac:rej to razem stwarza . sprzyjającą 

D 
ZIS, PONAD 60-TYSIĘCZ wzrastające zainteresowanie kra propagandowe niż robocze. Nie atmosferę ~o rozmow w _spra-
NA RZESZA PRACOW- sowali list do I sekretarza KC jów realizacją tych częścio· negując potrzeby załatwienia w Wie umo~meni~ bezple?zenstwa 
NIKOW POLSKIEGO O,D PZPR Władysława Gomułki. wych kroków rozbrojeniowych, przyszłości wszystkich probie· europejskiego i szerok~ch roz-

Amerykański sekretarz stanu 
zapewniał. iż USA dokładać bi)• 
da wysiłków. aby d<>Prowadzić 
do odpreżenia w stosunkach ze 
Zwlazkiem Radzieckim i z oań· 
stwami wschodnioeuropejskimi. 
jednak podkreślił on zarazem, 
że amerykafiska polityka wobec 
NATO będzie lrnntynuowana i 
ze do roku 1971 nie nastąpi 
zmniejszenie liczebności wojsk 
USA w Europie. 

~~~N~~TWf"Az ~li'i,~y Konferenc1·a naukowa w WAM I ::':~Jl I .::~:~~eg!ak~~~:iju pr~: ~~:roje':ta. sprawie światowego 
W POLSCE LUDOWEJ. fensywnej czy defensywnej bro 

SWE DOROCZNE SWIĘTO ni masowej zagłady uważamy, 
DZIE:lil ODLEWNIKA. CEN- że prace rozbrojeniowe wyma 
TRALNE UROCZl;STOSCI Z gają maksimum reallzmu, a KRONIKA WYPADKOW 
TEJ OKAZJI ODBYŁY SIF; w Nau1„1· medyczne w 25-leci·u PRL szczególnie obecnie nie należy 
SOBOTĘ WE WROCŁAWIU fi podejmować kroków, które mo 
STOLICY DOLNEGO SLĄSKA, glyby skomplikować rokowania 
ODGRYWAJĄCEJ WAŻNĄ RO- wielkich mocarstw. 
LĘ W PRODUKCJI POLSKIE- W łódzkiej Wi>jskowej Aka- WP - płk J. Socha. rektor Delegacja polska brała udział 
GO PRZEMYSLU ODLEW.SI· demii Medycznej odbyła sle łódzkiej AM, prof. dr T. Paw- we wszystkich ważnych poczy-
CZEGO. wcz1>raj konferencja poświeco· likowski oraz wiceurzewodni· naniach, konsultacjach I deba-

N A UROCZYSTOSCJ PRZY~ na po<lsumowaniu rozwoju czacy WRN - W. Fibakiewicz. tach rozbrojeniowych, jakle to-
BYL ZASTĘPCA CZŁONKA nauk medycznych w !S-leciu ' P<>dczas konferencji urzedsta• czyły się w czasie sesji. Szcze 
BIURA POLITY<;ZNEGO KC I PRL. Na konferencje nrzyby- wiono ponad 20 referatów '<>ma- gólną jednak rolę odegraliśmy 
PZPR WICEPREMIER PIOTR · li: szef służby zdrowia MBOarN- wia1·~cych dorobek noszczegól· w pracy nad projektem kon· · I - gen. b'ryg. prof. dr Wł. ~ wencjl o zakazie badań, produk 
JAROSZEWICZ. cikow5'ki. przedstawiciel GZP nych dyscyplin medycznych w cji I składowania oraz o znl-

ciągu minionych 25 lat. Szcze- szczenlu zapasów broni chemi-
o godzinie 16 w Operze Wro- gólną uwage zwrócono na pro• cznej 1 bakteriologicznej. ·w 

clawskiej rozpoczęła się uroczy- blematyke medycyny wojsko· imieniu krajów socjalistycznych 
sta centralna akademia Dnia Pogrzeb wej. w rozmowie z przedsta· przedstawiliśmy tę konwencję 
OdlewnLl<a. Przybyły na nią de wicielem •• DL". rektor i pro-, w Komitecie Politycznym. Je-
aegacje odlewników z całego rektor Akademii: gen. bryg. steśmy też współautorami 

kraju. Stan1·sława flzern1·ka prof. dr w. Łasmski l pik dwóch rezolucji, których celem 
Zebrani serdecznie oowitali. U ~~~~iilidr !;.r~:::iow~~~ko:C~~ jest ułatwienie i skrócenie dro 

przybyły-eh na akademię: wice- WAM. jedynej tego typu uczel· gl wiodącej do jej zatwierdze-
premiera Piotra Jaroszewicza, w sobolię Qdbyl się w Lodzi nia przez ONZ 
przedstawicieli ministerstw: b Sta . ł C "k ni w kraju. Ta stosunk<>wo • ó 

t~~~~Cs~~~em c:z;~~~ i zprz~y !~i~~:!:i ~:~::~Eaije::e:P;e~~ :łs~~ycl1~ze~~!~om~<>ż:Sią~~ię~i~~ mfłoJ~:'i!'!~ent.:'~1 ~~~:~~';a~~ 
słu maszynowego z włcemLni- wybitnych dziel, jak pow1 mi. M .. in. rozwiązano . Pr?ble- ~~lit';cz~c~':, '!:J>:;;:,ać K~:;'it~~~ 
strem Stanisławem Wyłup- „Ręka", za którą otrzymał na- :Xz:~wi~aftzie2.izr!~ra~i:.!':~c~i~ dzie w przyszłym tygodniu. I 
kiem oraz gospodarzy w-0Jewódz grodę ministra kultury i sztuki rurgii. uzyskano wiele bardzo 6kres pomiędzy 24 a 25 se-

e O godz. 13.20 na ul. Liś
ciastej 75 samochód „Warsza
wa" z Pogotowia Ratunkowego 
zderzył się czołow-0 z samocho 
dem ciężarowym. Trzy osoby ja 
dące w „Warszawie" doznały 
lekkkh obrażeń ciała. Pojazdy 
zostały uszkodzone na sumę 
około 10 tys. zł. Przyczyną zde 
rzenia była nieostrożna jazda 
karetki pogotowia. 

e Na Alei Kościuszki przy 
ul. Zamenhofa Jan Stępień, 
lat 54, usiłował przejść przez 
jezdni1: przed nadjeżdzającym 
autobusem MPK numer C/4 i 
został uderzony przez pojazd. 
Ofiara wypadku z ogólnymi 
obrażeniami ciała przebywa w 
Szpitalu im. Pirogowa. 

e Na ul. Zachodniej przy Li 
manowskiego iO-letnia S. Dob
zin biegnac do tramwaju, prze
wróciła sie na chodniku i zła
mała n-ol(e. Pom-ocy udzielliło jej 
Pogotowie Ratunkowe. 

(z) twa: II stopnia, „Poezja chłopów poi P<>zytywnych wyników w dzie sją Zgromadzenia Ogólnego NZ 
Po i>twaTciu a·kaJdemii głos skich", ,.Polska epika ludowa" dzinie toraki>chirurgii. jako ---------------------------------

zabrał w~-cepremier Piotr Jaro- i wiele innych. Za swą twór- vierwszy ośrodek WAM zasto· 
szewicz, a następn'.e okolkznoś czość otrzymał w ·1955 r. Nagro sowa! w terapH internistycznej

1 ci-0we przemówienie wygłos'.!

1
1 dę Literacką m. Lodzi. Zmar- tzw. sztuczną nerkę - obecniej 

min. Franciszek Kaim. ły odznaczony był Krzyżem zainstalowano drugą w II Cen 
S:oczególnie podniosłym akcen- Oficerskim i Krzyżem Kawaler tralnym Szpitalu Klinicznym 

tern akademii była dekoracja skim Orderu Odrodzenia Polski. WAM w Wars..:awie. Szczegól-
wieloletnich, najbardziej zasłu-1 W uroczystościach pogrzebo· nie ożywioną działalność roz-
żonych pracowników pols<kiego wych obok rodziny zmarłego winęly katedry medvczno-woj-
odlewnlctwa wysok~mi. odzna·czel uczestniczyli przedstawiciele skowe, zajmujące się m. in 
n1am1. przyznanymi 1m przez władz partyjnych I miejskich problematyką organizacji o-
Rade Państwa. oraz liczne grono literatów łódz chrony radiologicznej i higie· 

Uczestnicy akademii w Im.ie- kich. ny. Stąd też bardzo pozytywna 
ocena działalności Akademii w 

Krajowa konferencja metrologii 
ebradowała w Łodzi 

wod·ność i s..:ybkość uzyskiw&nia 
danych oraz szybszego przyro
stu kadr metrologów w Polsce. 

Premiera 
,,Ądvocatus diaboli" 
w Teatrze Powszechnym 

Wc>:oraj wieczorem odbyła się 
w Teatrze Powszechnym polska 
praprem:era interesujące.1 sztu
ki węgierskiego dramaturga Ga
bora Thurzo - .,Advocatus dia
boli". Na przedstawieniu obec
ny był ambasador Wegierskiej 
Republiki Ludowej w Polsce -
Bela Nemety wraz z innymi pra 
cown!.kaml ambasady, Obecny 
był także I sekre<arz KL PZPR 
- J, Spychalski. 
Publiczność orzvi1:la t1: sztukę, 

reżyserowaną przez Aleksandra 
Str;,kowskiego. z wielkim za.tn
teresowaniem. 

p·o GO DA 
zachmurzenie duże, ok-esa

mi opady śniegu. Temperatura 
minimalna około minus 8 stop 
ni maksymalna około minus 
4 'stopnie C. Wiatry umiarko· 
wane. północne, mogące powo
dować zamiecie. 
Słońce dziś zajdzie o godzinie 

15.32, a jutro wzejdzie o 3.36. 
Imieniny obchodzą Marcin 

Ambroży. (z) 

Katastrofy na przeieidzie kolejowym 
dziedzinie organizacji i poste· 
pu wojskowej służby medycz

w sobotę zakończyła się w 
łódzkim Domu Technika trzy
dniowa ogólnopolska konferen
c.Ja metrologii,, pośwóęcona 
omówieniu aktualnych proble
mów rozw-0.iu produkcji apara
tury pomiarowej, Je.I zastosowa
nia w procesach automatyzacji 
przemysłu, wdrażania m\ędzyna 
rodowego układu miar (SI) oraz 
rozw-0ju studiów metrologicz
nych na naszych wyż.szych 
uczelniach. 

„_,_,,,,,,,,,,,,,,_,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,_,,,,,,,„,,,,,~ 

i na szosie koło Szprotawy 

5 bm. wieczorem wydarzy? się 
na szosie między Lesznem Gór 
nym i Lesznem Dolnym, pow. 
Szprotawa, tragiczny wypadek 
samochodowy. 

Samochód „Wartburg" wpadł 
na ·prostym odcinku drogi na 
stojący na poboczu 1 oświetlo· 
ny samochód. Pasażer samocho 
du 25-letni Werner Etzold z 
tńiejscowości • Nuposa w rejonie 
Altenburga w NRD zmarł w 
drodze do szpitala. Kierowca 
wozu 27-letni Roland Hinkel z 
Drezna, który doznał poważ
nych obrażeti, przebywa w 
szpitalu. 

W nocy z piątku na sobotę 
na nie strzeżonym przejeździe 1 

kolejowym kolo Szubina na sa I 
mochód marki „Star" prowadza l 
ny przez 29-letn!ego Jakuba I 
Muszytisk!ego wpadł pociąg oso 
bowy relacji Poznań - Byd
goszcz. 29-letni konwojent Sta
nisław Olejniczak poniósł 
śmierć na miejscu. Drugi kon 
.wojent Walerian •Depa odniósł 
tak ciężkie obrażenia, że po 
przewiezieniu do Szpitala Po
wiatowego w Szubinie - .:zrnarl 
nie odzyskawszy przytomnoścl. 
Również kierowca samochodu 
doznał ciężkich obrażeń. 

nej. 

Najbliższy okres stawia przed 
wojskową służbą zdrowia nowe 
zadania. otwiera nowe proble
my d-0 rozwią.:ania. W ty,m też 
celu tworzony jest aktualnie w 
Wojskowej Akademii Technicz· 
ne.i w Warszawie zakład polo· 
wej aparatury medycznej. Zaj
mować się on bedzie i>prac<>
wvwaniem m<>deli aparatów 
rentgenowskich i zestawów a
paratury reanimacyjnej, tak 
potrzebnej w warunkach polo· 
wych. Wcz<)rajsza k1>n!ere.ncja 
stała się wiec nie tyll<o po(l· 
sumowaniem dotycbcusoweJl'o 
dorobku. ale i wyznaczyła kie
runki dalszej <hiałalności tak 
uczelni, jak i całej wojskowej I 
służby zdromia. (er) 

SPORT ii SPORT iii SPORT SPORT il SPORT ii 

Obrady, w których obok 300 
specjalistów z P-01Soki, uczestni
czyli również fa·chowcy z ZSRR, 
Węgier i BułgarH, toczyły się 
na oosiedzeniach pl]enarnych i 
w 12 sekcjach specjalisty-cznych, 
uwz,ględniając:vch specyf1kę po
trzeb branżowych różnych ga
łęzi wytwarzania. 

Na za.koń-czenie k-onferencji 
i:>rzyjęto szereg wniosków zmie 
rzających m. \n do da~szego 
ro?!WoJu pr-OdukcH aparatury po 
mia.rowej gwara·ntującej nieza-

SPORT il SPORT 

TELEWIZJA 
NIEDZIELA 

8.35 TV kurs rolniczy - Krzy
zowanie trzody chlewnej (W). 
9.10 Przypominamy, radzimy (W). 
9.25 „Na rosyjskiej ziemi'' -
film prod. radz. (W). 9.55 Dla 
młodych widzów: Konkurs plę· 
clu milionów (W). u.oo „W gó
rach Wysokiego Atlasu" - film 
Tele-Aru (WJ. 11.15 „Bawcie się 
z nami" - rew:ia artystycznych 
zespolów zz. Górników 1'Z Kato 
wie). 12.00 Dziennik (W). 12.15 
Przemiany (W). 12..45 „Cecylia, 

Eureka - program popularno-na 
ukowy (W). 19.20 Dobranoc (W). 
19.30 Dziennik (W). 20.05 Teatr 
Telewizji: Thornton Wilder -
„Nasze miasto" (W). Po teatrze 
ok. 21.35 Panorama Literaeka. 
Scenariusz i prowadzenie Roman 
Samsel (z Katowic). 22.15 Dzien
nik (W). 22.30 Program na jutro 
(W). 22.35 Politechnika TV: FlzY 
ka kurs przygotowawczy (powt. 
z Gdańska). 23.10 Polltechnika 
TV: Fizyka kurs przygotowaw
czy (powt. z Gdańska). 

lekarka wiej ka~ - mm sery~y ''I••••••••••••••"! W). 13.10 Dla dzieci: Alena To-\~ 
masova - „Kłopoty z kózką" 
(Szczecin). 14.00 „Cztery serca" 

polski film telewizyjny z cy
klu: „Przygody pana Michała" 
(W). 14.30 PKF (W). 14.40 „Przy 
gody Tomka Sawyera" - film 
fab. prod. USA (W). 15.55 Spot· 
kania z pisarzem - Zbigniewem 

Wyrazy glę"okiego wsp6łczu 
eia koleżance BOGUSŁAWIE 
DYNOWSKIEJ a powodu zgo 
nu 

MATKI 

Brawo„ 
Załuskim (W). 16.35 Teatr Telew1 składają: 

I ZUJIJCl-ęStUJO I zji na Swiecie - „Jak pozbyć ZMS ,,„ .; się męża"? - widowisko TV BBC DYREKCJA, POP PZPR, 
• 

11 z ·1 B RADA ZAKŁADOWA, KO-

' . 
i apraszam" (W). 18.15 Film z sen " onan- LEŻANKI i KOLEDZY z .J za" (W). 19.20 Dobranoc (W). 

Jak już informowaliśmy, łódz 'kOSZIJkOre· k ŁK§ 1 _ _ 119.ao Dziennik <W>. 20.00 „Flaki" ~~~:g:~°eou:ci~v~~c~:,~-
ki ZMS .roztoczy! op.iekę .nad 1, , I na Turn1e1 z cyklu: „Stęposzczak show" 

' 1 I \") OO bl t j k PRZEMYSŁOWEGO w LO· bokserami przebywaiącym1 w I 1 ( .~ • 21. „Pro em s ary a 

naszym mieście z .okazji Turnie K<>szykarki ŁKS rozegrały wczo Michalska ł. Bratoszewska 1. a Natlz\·e,· Ol1·mpl·1·s''1·ch !, świat" - film z serii: Alfred111--------•DnZ•l•lli!lllll••ii 
JU Nadziei Ohmpiiskich. raj w Lodzi kolejny mecz o mi· najwięcej dla AZS Czopek • Sze- I\ li 1 ~i~~~co~~.50prz~~~:~ ':po~~~ 

Wczoraj przedstawiciele repre I strzostwo I ligi. Przeciwniczka- ' werska 23 i P<>lowa 11. I I (W). 23.20 Program na jutro (W). Wyrazy serdeczneg<> współ· 
zentacJI Polski na turniej po- j mi ich była drużyna AZS Lublin.\ Sędziowali pp. A. K~piński i J.I W poniedziałek - godz. czucia ŻONIE i RODZINIE z 
prosili nas o zamieszczenie po i Wygrały ł<>dzianki 70:56 (37:3J). Więcek z Gdańska. Widzów około~ 17.30 rozpocznie się w Pała- PON'IEDZIAŁEK powodu zgonu 
dziękowania za piękne przywi I Punkty dla LKS zdobyły Majde 290. 
tanie naszej ekipy na dworcu. 25, Marciniakówna 16, Smolefiskai Niełatwo przyszło łodziankom cu Sportowym V Międzyna- 14.25 Politechnika TV: Fizyka Z"gmun(a 
Autorami powitania byli mło- I 10. Łuczyńska s. Strumillo 6, I to zwycięstwo. Przez dwie trze· 1 rodowy Turniej Bokserski kurs przygotowawczy - Fale sto , .J 
dzi ZMS-owcy z „Elty", I I cie sJ>Otkania gra była wyrówna: I Nadziei Olimpijskich. jące t rezonans (Gdańsk). 15.00 · w 

(m) \\~· • I na. raz jedna. raz druga druży Politechnika TV: Fizyka kurs{ osika 
na obe.imowała 1>r<>wadzenie. W I W turnieju udział biorą ze przygotowawczy - Elementy aku 1 

K d • · 6 min. było 9:9, w 10 - 15:15. a ' społy: ZSRR, Kuby, KRL-D, tyki (Gdańsk). 16.40 Dziennik I b. pracownika Centrali Han-"'f eSp O" ency1ne IMPRE-Z·V I w 30 min. 49:49. Wtedy jednaki Rumunii, Bułgarii, Węgier, (W). 16.50 Dla dzieci: Zwierzy- dlu Obuwiem składają: 
U IW • . C. '!ff' osł!lbione brakiem ~woich. dwó.cJ:i I niec - w programie m. In. film 

d ł k- , naJlepszych zaw<>dniczek 1 g_raJą- NRD, CSRS oraz dwa zespo- z serii: „Przygody dziwnego psa DYREKCJA, POP PZPR, Zd)wft y p ywac le KOSZYKOWK.A. LKS - AZS ce przez całe sp1>tkanie Jedn'! ły polskie. ,
1 

Huckleberry" (W) . 17.35 Echo sta RADA ZAKLADOWA 
lll "iii Wa_rszawa •. I llga, godz. 17, A}. piątką lublinianki. 0padły z sił il dionu - program sportowy (W). KOLEŻANKI i KOLEDZY 

dz=eci• Una 2• Widzew - V{arta Poznan, inicjatywę przejął LKS. ;.,...AIA_..11111111111•11111._.~...,111111.illiil 17.50 Wiadomości dnia (L). 18.05 
• g~z. 12.30. Al. Un:1 2. Najlepszą zawodniczką na z w t O Telereklama (L). 18.15 Kino Fil- Pogrzeb odbędzie się w Ko· 

:::>IATKó:V-KA. Sta,rt - Odra, boisku była jak zwykle kierująca wyc1ęs W mów Animowanych (W). 18.45 loszkach w dniu 7. XII. br. 
W Polsce odbywają się kore- I l:ga zenska, god:.. 12. ul. Te- poczynaniami swoich koleżanek o godz. 14. 

spondencyjne zawody pływackie 56 • 'k • • k' b 
d . . w lód ki . . . "i resy • Aniela Majde z meczu na mecz zapasn1 ow romuns IC ~1ec1. z eJ eiimmacJ P.o TENIS STOLOWY. Elta - Sie- ra lepiej Łu~yńska Mart"'i jed 
pierwszym . ?mu naJlepsze wym- mianowiczanka, I li~a. godz. 17, !ak słaba forma mło"dej Marcinia 
k1. os1ągnęl1. 2_o.o ~ dow. Kawe- , ul. Tere.sy 56, Włó'kmarz _ GKS kówny. która sprawia wrażenie W Warcie odbyło się towa-
ck1 (MKS „TroJka ) 2.32,0, 200 m Katowice godz 17 ul P.rzędzal- . Z zt . pozo· rzyskle spotkanie zapaśnicze 
zmiennym Kwapisz i Młynarczyk · ' • ' • przetrenowaneJ. res ą ~ ] między zespołem Asocjata Re-
(obaj MKS „Trójka") 3.02,6 oraz mana. s~ałe. zawo<lniczki . z pier~sz~e menaul (Rumunia) i reprezen-
S<!tafeta dziewcząt tego klubu I PH1_tk1 . Ł_KS czuły . się wcz<>r:<J m. tacją okręgu łódzkiego, złożo-
4X100 m zmiennym 6.12 2 W"gra na na.1lep1eJ. z druzyny goś~i na.i- nej z zawodników LZS. Zwy-
Dz:ś w drug:m dniu 'k"orespon- .7 bardziej p<>d<>bała się c~lnie !"'"0 " ciężyli Rumuni 8 :2. Jedyne 

dencyjnych zawodów " pływackich • lk k SI I ca.iaca z .~łdystans~ 1 maJąca punkty dla zespołu polskiego 
O miistrzostwo Po-lski dzieci, star-. $18 are ar U ładne weJSCla :;,~ope · ik". Polo- zdobył Nowak. (m) 
tować będą najlepsi i najmłodsi I . . . .A oto oozos _ e A~~n vJ~rszawa ---
pływacy Lodz,i. Zawody odbędą W meczu o mistrzosbwo I li.g1 ma Warszawa S T ń 011·m IW t I f • "" 
, . · • . . 56:67 (29:23), AZ oru - . • e eara 1cznym i s.ę na plywaQni III LO o godz.

1 
s:atkarek łÓ<izk1 Start pokonał pia Poznań 50:62 (24:35), Spojnia Et .,,-

J6. ód" al" . 1 wczoraj Odrę Wrocław 3:1 (15:4, Gdańsk AZS Poznań 73:59 ========== L „ rvw 1>ZUJe W Wa -ce O skro• c1"e pierwsze miejsce z Gdańskiem J5:6. 10:15. 15:8). (40:l8). d . SpóJ"ni·a 
· ' W tabeli prO\Va Z1 

Bydgoszczą 1 w.arszawą. . Mecz był ciekawy i stał na d-0- Gdańsk _ 15 pkt. przed Wisłą 
P~ywa-cy .L<>dz1 orzygotowywam brym poziomie. W zespole Sta·r- Kraków _ 14 pM. (1 mecz mn:ej) 

bvh do te.i imprezy . przez trene- tu . wyróżn1" ły s1"p Soi"czuk, Ch'""'el . LKS Lódź - 14 pkt. 

A W .ostatnim, zaległym me
czu 1/16 finałów Pucharu Polski, 
rozegranym w sobotę w Radli
nie, miejscowy III-ligowy Górnik 
przegrał z Ruchem Chorzów O :2 
(O :1). Chorzowianie awansowali 
więc do 1/8 finału. Bramki strze 
lili Herman i Faber. 

rów mgr B. Kotulsk1ego, J. Kla- ~ '""' 1 (ms) 
buna i Wł. Tylznera. ni-eka, Majchrowiicz i Pluta. 

Liga angielska 
Arsenal - Southampton 
Coventry - T<>ttenham 
Crystal Pałace - Derby 
Everton - Liverpool 
Leeds - Wolverhampton 
Manchester Utd. - Chelsea 
Nottingham - Sheffield Wed. 
Stoke - Newcastle 
Sunderland - Ipswich 
West Bromwich -I. Burnley 
West Ilam - Manchester City 
Birmingham - Huddersfield 
Blackburn - Aston Villa 

2:2 
3:2 
0:1 
0:3 
3:1 
0:2 
2:1 
0:1 
2:1 
0:1 
0:4 
2·• 
2:0 

LEGIA - LKS 3 :2 

Wicemistrzynie Polski, slatkar· 
ki Legii pokonały LKS 3 :2 (15 :3, 
13 :15, 15 :_4, 13 :15, 15 :5). Gra
jące znacznie poniżej swych 
możliwości warszawianki napotka 
ly na nieoczekiwany opór mło
dego zespołu łódzkiego. Legia 
przegrała nawet drugiego seta, 
prowadząc w nim 12 :6. W zespo 
le warszawskim najlepszymi by
ły Jakubowska i Ostromecka. W 
LKS wyróżnily się: Maciejewicz, 
Brzezińska i Borowska. 

(ro) 
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Losowanie 
Toto.Lotka 

A W dalszym ciągu swego 
tournee po Japonii reprezentacja 
Polski wygrała w sobotę w To
kio z zespołem Japonii 6 :5. By-

Dziś w przerwie meczu Wi- ło \o czwarte zwyci<istwo naszych 
dzew - Warta Poznań o mi· hokeistów. Polacy rozegrają jesz 
strzostwo II ligi koszykówki cze w :Japonii pięć spotkań. 
mężczyzn odbędzie się losowa· A Niespodziewanie wysokim 
nie Toto-Lotka. W skład korru zwycięstwem hokeistów ZSRR 

1 sji asystującej przy losowaniu nad CSRS 8 :2 (1 :1, 3 :1, 4 :OJ za
wchodzą: W. Galińska, S. Glin kończył się jedyny sobotni mecz . 
ka, W. Zatke, z. Kaźmierczak,., moskiewskiego turnieju o nagro- I 
S. Drążczyk. J d~ gazety „Izwiestia". 

Pogrzeb jed:Ynego, 19-letniego Syna, 
Wydz. Fizyki Uniwersytetu Łódzkiego 

studenta roku 

Romana Henryka Wożniaka 
zmarłego Z7 listopada 1969 r. w Edynburgu w Szkocji, od
będzie się w poniedziałek, 8 grudnia br. o godz. 14 na 
cmentarzu na Radogoszczu, o czym zawiadamiamy Przyja
ciela syna. Koleżanki i Kolegów, Krewnych, naszych Przy
jaciół i Znajomych 

w dniu s. xn. 1969 r. zmarł 
nagle członek Handlowej 
Sp-ni Inwalidów w Łodzi 

Władysław 
Rag us 

Wyrazy głębokiego współczu
cia RODZINIE Zmarłego 
składają: 

RADA, ZARZĄD, POP PZPR 
i PRACOWNICY HSI. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
8. XII. br. o godz. 13 na cmen 
tarzu w Rudzie Pabianickiej. 

RO DZICE 

W dniu 4 grudnia 1969 r. 
zmarł 

Jan Mikołarczyl~ 
długoletni i sumienny praco
wnik Przedsiębiorstwa Sprze
daży Okazyjnej i Komisowej. 

Wyrazy serdecznego współ· 
czucia ŻONIE i RODZINIE 
składają: 

DYREKCJA. RADA ZA
KŁADOWA, POP PZPR 

1
. 

i PRACOWNlCY · 

Wyprowadzenie zwłok na~ 
stąpi w dniu 1 grudnia br. <> 
godzinie 13 z kaplicy cmen
tarnej na Mani. 



PYTAMY RAZ 

(w bonach 
towar owych) 

dla Czytelnika. który na
desie oprócz ankiety. najbar
lłziej wnikliwp ocn1ę naszej 

gazety 

(w bonach łoworowych) 

.'JiedzieJny 
magazyn_ 
„ Dziennika 
Łódzk1ee:o • 

na 
25 lat. 
~~~~,,~~,~~~ 

„Dziennik Łódzki" 

• w 
ankiecie 

„CZYTELNIK MA ZAWSZB RAC.TĘ: POD TYM RA

Sł.l~M ROZPOCZYNAMY WESP0ł. Z ł.0DZKIM 

WYDAWNICTWEM PRASOWYM RSW • .PRASA• NA• 

SZĄ NOWA ANKIET1$. SKfEROWANĄ DO WSZY• 

STKICB TYCH KTORYM "DZll!:NNtK• NlB .TEST 

OBCY. NA pOCZĄTKU PRZYSZŁEGO ROKU OBCHO

DZIMY Z5-LECUI NASZE.J GAZETY. TYM BARDZIE.J 

WIĘC CBC ELIBYSMY DRODZY CZYTELNICY POZNAC 

W ASZB O Nłlt.J OPINIB. POZYTYWNB CZY KRYTYC~ 

DOBRE CZY ZŁB - WSZYSTtUB SA .JEDNAK OWO CENNB 

I WSZVSTKIB ZOSTANĄ .JEDNAKOWO WNIKLIWIE ROZ

PATRZONE. A WASZB SUGESTIB I UWAGI WYKORZY· 

STANB W CODZfBN'NlU PRACY RBDAKCY.JNB.J. 9WJAD0-

MO$C TEGO, co sns KOMO tlll' GAZBCIB PODOBA. A co 
NR I DLACZEGO, POZWOLI PODNIESC .JIU POZIOM. 

DLATEGO TE2 APELU.JEMY DO WAS: BĄD2CIB WSP0t..

REDAKTORAMJ .DZIENNIKA'° - WYPBŁNl.JCIB ANlUB

"' .JBSLJ KOMUS ZABRAKNIB MIE.JSCA W ZAMIESZCZO

NYM Nl2E.J l'ORMULARZU. PROSIMY O DOł.ĄCZBN·IB 

SWYCH UWAG NA OSOBNYCH KARTKACH. WYPBŁNJO 

NĄ ANKIBTI$ PROSIMY WYSŁAC POD ADRESEMt ,.DZIEN

NIK LODZKl'", L0D2, PIOTRKOWSKA 91, Z DOPISKIEM 

,.ANKJBTA•. WSROD OCZBSTNIKOW ANKIETY KOZLO

SOWANB ZOSTANĄ NAGRODY UFUNDOWANE PRZEZ 

t.ODZKIB WYDAWNICTWO PRASOWB RSW -PRASA", 

• la I IE SPEŁNIŁY SIĘ przepowiednie o bliskim i nieuchronnym wyginięciu rasy i kultury indiań· 

• I W skiej. Zepchnięci na najgorsze gleby, dziesiątkowani przez głód i choroby, którymi tak hoj

.nie obdarzyła ich cywilizacja, skłóceni między sobą, wysyłani tysiącami przez białych do Krainy 
•Wielkich Łowów - przetrwali. 

(li, O KTÓRYCH SIĘ czyk6w na Pearl HarOO!ir, 
NIE MÓWI był Indianin z plemienia O

Pt zez ponad sto lat niewoli 
kolonialnej, wyjątkowego o
krucieństwa l pogardy zwy· 
cięzców pokonani zachowali 
do dziś swoją odrębność. Wie 
lu z nich zdobyło wysokie 
stanowiska l znaczenie w 
świecie. Można by tu wytnie 
nić chociażby Charlesa Cur
tiz.a, potomka wodzów ple
mienia Osedżów i Kawów -
wiceprezydenta USA w okre 
sie kadencji Hoovera. W cza 
sie ostatniej wojny genera
łem. który przeprowadził re 
organizację lotnictwa amery
kańskiego po ataku Japoń-

sedżów - Clarence TinkP.r. 
Z tego plemienia wywodzi 

się r6wnież jedna z najz.nako 

mitszych tancerek świata -
Maria Tallchief. 
Osobną listę stanowią spor 

towcy. Słynny mistrz olim
pijski z 1912 roku. zwycięzca 
dziesięcioboju I pięcioboju 

Jim Thorpe (Sauk-Fox) oraz 

wybitny koszykarz Philadel
phia Atletics - Charles Ben
der zwany • . ,Sachem" 
(wódz) - z plemienia ::zipe
wejów 1 inni. 

OKAY? 

Mapa Ameryki at rol 'lię 

od indiańskich nazw. Rzekom 
(np. Cbattahoochee), wzgó
rzom (Appalachians), dolinom 
(Shenandoah), nadali oni aa-

zwy, które pozostały do '1ziś. 

Nawet scynny wodospad Nia 
gara jest nazwą czysto in· 
diańską i oznacza w narze
czu irokeskim „grzmłąCl\ wo
dę". Z pięćdziesięciu obecuych 
stanów Ameryki Północnej, 

czterdzieści dwa zawdzięcza 

swe nazwy Indianom. 
Wzbogacili oni równie! ~ 

zyk angielski o pełne ~yra

zu słowa i zwroty. Około 140 
nowych słów weszło do slow 
nictwa anglo-amerykańskiego. 

Jeden ze szczepów Choctaw 
używał słowa „okeh", dedy 
ich rada plemienna osiągała 

porozumienie. Osadnicy przy
jęli to słowo i „okay" tlla 

(Dalszy ciąg na str. 4l 

ANKIETA 
L Od Du lat czytuje PanUPan ,.Dz.lennik t.ódzld"l 

• 
2. .Tak często ezytuJe Pani/Pan naszą gazetę - prosłmy 

podkreślić jedną 1 odpowledzt: 

e codziennie e ldlka l'll%"1 w tygodnłu 9 tylko 
w aJedz!ele e ltllk:a razy w mlesląC'U e rzadziej. 

I. Czy ma Pant/Pan trudnoścł a kupowaniem ,.Dzien-
nika•, Jeśli tak. to Jakie? t a 

• • ł • 
• • • 

ł. Czy u.obserwowała Pani/Pan, fJe np. nlekle<ly ..Dzlen
ll!lka" jest zbyt wiele w kioskach. a w Inne dni bra· 

kuJe ca.zet:r? 1 t t 1 

• • ' t ' t I t ' 

I. .Tak ocenia Pllłlł/Pa.n naszą ~ JeJ formi: I treśĆT 

' • 
• • 

• 
• • 

• 
• 
• 
• 

t t ' t t t I I I 

•••••••••• 
I I I I ł I I I I I 

' ' t ' t ' I ' ' 
I. Co najcbęhdeJ czyta Panf/Pan w ,.Dzfennfku• - pro. 

llm7 podkreś116 &n)' I nJteJ wyml~n1onycb: 
e pubUkac'- dot7CZt1ce polityki mtędzynarodoWe) 
• kra)Owej e caeadnleil cospodarczycb e nau~ 

kowo-tec:hnlcmycb e lculturaln:pcb e społecznycb 

e wladomo6el lil)Oriowe e powieść e wtado
moścł 1 mluta e reportat.e 1 kraju I zagranicy 

e HstJ do redakcji e ogłoszeofa e Inne. 
T. Jak.I jest PanJ/Pana opinia o niedzielnym wydaału 

,.Dziennika• - Panoramie! 1 , t 1 t 

• I 

• • 
• 
• 

I I I I I I I I t t 

•••••••••• 
I. J'ełeD llie llda lht Panf/Pua ltupl6 ,.Paaoram1", 

to cz:r. 
e kupuje Pant/Pan wtedy jaldeł tygodniki e ,„ 
ktł tma7 dzilem1Ur e pot7cza Pat111Pan cazetę od 
majomycb (proslm7 p0dkreś116 właściwe odpoW'lecbt). 

t. Czy zdarzyło etę. te a.a.sza cazeta dopomogła Pani/Pa
na w rozwiąz;rwantu trudnych spraw tyclowychl 

' • • I t t 

ł ' I f I f I I 

i ' 
ł • • ••••••••• 
' • • . . . . . ' • • 

lł. Czy chC'lałaby Pant/Pa Dli>roponowa6 nam • jakleł 
aman7 l asprawn!ema w gazecie? Jeśli tak, to jakie? 

• • t . ' I I t 

' • .. , , ..... . 
' • t I I ł t I t t t 

• • I I I I • • 
n. A tern prosimy o podanie kilku Informacji dołycaa

cycb bezpośrednio Panl/Paina: 
miejsce zamieszkania (nazwa dzielnicy, wsi. miasta) 

płe6 • • • wiek • 

zawód stanowisko 

wykształcenie: podstawowe ' (pełne - niepełne), 
średnie - techniczne. Inne._ 
wyższe - techniczne, Inne_ 

(właściwą odpowled7 pOdkreślłćl 

UWAGA: Ankieta Jeac anonimowa. Prosimy o podanie na· 

awlska t adre1n, b!łdł pseudonlmn tylko ze W1:Clę· 

du na lnowaote na&r6d. · 
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'1 ' •••• ""''" '°'~""' ''' ·- ~~""·· w"-1 białą, ślub114 suknie wkłada - irieli w ogó-
le wkłada - znacznie J)6tniej nit lej matka 
a tym bardziej babcia, któu tak ubolewa aad 
lekkomyśJnościa wsoółczesnej młodaieży. Za 

I ~abcini:-cb cza.só_w młod_e dziew<::zela usiłowały 
Jak naJwcześn1e1 schronił sle za .• mocnvm·i ba
rami meta". Ponad oołowa dziewcząt wycho
dziła wówczas za mąt grubo orzed ukończe
niem dwudziestel:'o roku życia. Dziś tylko co 

I 
I 
I 
I 

piJ\ta dziewczyna zakłada rodzinę w tak wczesnym wieku. 

Niech matki także przypomna sobie swoje lała I przyjna 
się tabll<:y odzwierciedlającej całkiem wyrafina tendeneję: 

Wiek Liczba zamfżnycb na 1000 kobiet 
1926 1939 1154 

16-17 lat 54 40 u 
do 20 łat 289 250 171 
do 24 lat 68' Ilf 501 

A wiec w roku 1926 około 70 procent kobiet Zł-letnich by
ło zamętnycb, podczas gdy w roku 1959 Ich od5etek zmalał 
do 50 proc. 

Nasze młodziutkie babcie nie tylko ioieszyły sle do ślub
nego kobierca. lecz takie wybierały sobie metów motliwle 
najdojrzalszych, takich, którzy mogliby zapewni~ rodzinie 
utrzymanie. Dziś rótnica wieku między narzeczonymi „mala-
la przeciętnie do dwu łat. Wielkie rozpietoścl wieku »darza-
ją sie rzadko. Zmnie.iszyla sle liczba narzeczeńskich nar po-

I 
cbodzącycb z tej samej miejscowości. a w mieście - tej sa
mej kamienicy. Przyczyny oczywiste: urbanizacja i :iwiąza
na z nią migracja ludności. 

I 
Jakie są przyczyny „starzenia się" narzeczonych? 
Żródłem „zła" jest prawdopodobnie wykształcenie. Przy-

szła panna młod• odracza uroczystą ceTemonlę at do otrzy. 
mania dyplomu wyższej uczelni lub technikum.· 

W dwudziestoleciu od 1939 do 1959 roku liczba kobiet wy• 
kształconych wzrosła w Związku Radzieckim nieciokrotnie 

I To są właśnie te .,przestarzałe" narzeczone: samodzielne 
ekonomicznie z'viązane z meżem wsl>Ólnota zainteresowań. 

poglądów, często - zawodu. a nie - jak to dawniej bywa
ło - zależnością ekonomiczną, 

Są oczywiście i wczesne małżeństwa. W 1951 roku na każ
dy tysiąc dziewiętnastolatek a:i 119 było zamężnych. Sa to 
przede wszystkim mieszkanki Azji środkowej i Kaukazu . 

..JlllDlllDllllllllllHDIWWWRI 

= 
CWUllWlllllDliillliiliiiilDDIDllDllnnnD 

§ W OSTATNICH LATACH 2.ADZN' CHYBA Z PROBLEMOW 
5 NAUKOWYCH NIE WYWOŁUJE TAK GORĄCYCH SPORÓW 
§ I TAK OSTRYCR POLEMIK, .JAK PROBLEM MOZLIWOSCI 
: STWORZENIA S2:TUCZNBGO 2.YCIA, OBOJĘTNE, W JAKI SPO-

I 
5 SOB UZYSKANE - NA DRODZE KONSTRUKCJI „MYŚLĄCEGO 
§AUTOMATU", CZY TEŻ NA DRODZE SZTUCZNEGO ZBUDOWA-
5 NIA „PRAWDZIWEJ" .KOMORKI - „ZYCIE z LABORATORIUM" 
5 MA ZAJADŁYCH PRZECIWNIKOW, KTORZY ATAKUJĄ JE 
5 Z KAZDEJ POZYCJI. UŻYWANE SĄ ARGUMENTY POWOŁUJĄ= CE SIĘ NA RELIGIĘ J NA-. MARKSIZM; ZWOLENNICY MOZ-

1 
5 LIWOSCl STWORZENIA PRZEZ CZŁOWIEKA ŻYCIA SĄ WYKLJ
S NANI JAKO ATEISCI, BERAWIORYSCI, IDEALISCI SUBIEKTYW
§ NI I W OGOLE, .JAK SIĘ DA. 

====-== 

Humanifoi i filozofowie dyskutują - a biolodzy, elek-
tTomcy, lekarze i wielu innych robią &woje. Jedni hodują 

I 
A zarodek ezlowieka poza organizmem matki, inni pracują 
W' nad w ogóle sztucznym wywoływaniem ciąży i kontrolo

waniem jej przebiegu, ;eszcze inni wnikają w mecha
nizmy genetyczne, rządzące rozwojem życia, inni wresz-

> cie konstruują coraz inteligentniejsze maszyny, które juz 
dziś czas"mi trudno odróżnić . pod niektórymi aspek-

1 
tami zachowania od cdowieka. 

Jeden z amerykaiukich specjalistów od dzialu naukł; N zwanego „computer science" (nie ma polskiego odpowied
... nika tego terminu, a ,.komputerologia" brzmi fatalnie), 

Patrick J. McGovern, opracował przed paru laty taki pro-

----------

I! 
Ili 

gram działania dla elektronicznej maszyny cyfrowej, któ
ry umożliwił jej... rozmawianie o pogodzie. Rzecz jasna, 
nie byly to zwykle rozmowy, polegające na wymianie 
zdań przy pomocy organów mowy i słuchu (maszyny do
piero „uczą się" rozróżniama i produkowania dźwięków> 
tylko „dyskusja" f"TZY pomocy dalekopisu. Temat też był 
raczej banalny, ale o to właśnie chodziło: w rozmowach 
o pogodzie ludzie utywają stosunkowo niewi.elkiej liczby 
komunałów i dlatego latwo jest nat1czyć automat w miarę 
sensownego odpowiadania na u·„powiedzi ludzi. Właśnie: 
do jakiego stopnia sensownego? 

-a. 
"""' ••~••• m•"""•• .„„, •• ..,.„,~,; "''"H. I ·_;=:_: I 
Ale i w tycb republikach występuje także tendencja do sta-
rzenia sie narzeczonych. z tych samych p.rzyczyn. co w po-

... m ---• 

zostałych częścia.cb ZSRR CSkrót red.). I 
···-·· ;;;mERATORNAJA GAZ„TA"-1: o 

Aby odpowiedzieć na to pytanie, wykonano eksvery
ment. Człowiek zwracal się do maszyny z jakąś wypo· 
wiedzią, np. „ale dziś leje, co?", maszyna wypisy•vala 
swoją odpowiedź, a następnie d~ączano do niej 9 inr>i;ch; 
uzyskanych od ludzt, jako reakcję na to samo stwierdze
nie. Zebrano at 25 takich kompletów wypowiedzi z 10 
reakcjami, po czym ułożono specjalne arkusze i kazano 
pewnej liczbie 016b zgadywać która z 10 reakcji :za 
każdym razem pochodziła od maszyny? Gdyby maszyna 
byla nieodróżnialna od człowieka, badani powinni by uzy
skać okola l(} proe. poprawnych odgadnień. Uzyskali .•• 
około 16 proc„ co dowodzi, tż odróżniali maszynę ledwo
ledwo. Niżej podpisany, kt6r11 mial w życiu sporo do czy 
nienła z komputerami, uzyakal nieco ponad 25 proe. po
prawnych odpowiedzi •.• 

~"'&..~~~~~,~~~-. 

l~okończen;:---i 
(_ze str. 3~ 

skiego kontynentu zaczęli ro
snąć w siłę, z którą nie spo
sób się nie liczyć. O ich zna
czeniu, mimo że stanowią ilo 
ściowo zaledwie 2 proeent ca
łej ludności stanów, świadczy 

oznaczenia zgody lub potwier nie tylko przyrost naturalny, 
dzenia, powszechnie się przy . ale również fabryki, stanowią 
jęło. · ce własność poszczególnych 

To Indianie odkryli po- plemion, przynosząca spore z:y
wszechnie znane nam dziś ::ie ski hodowla, rzemiosło i sztu
mioplody. Przez całe stulecia ka regionalna. Wiele ziem 

712! ił&&....~~~~~~~'~ 
ciażby wspomnieć o ak;:ji noskórych, zepchniętych 1-ia 5:= 

czerwonoskórych przeciwko najbardziej nieurodzajne i pu ~ 
bractwu Ku-Klux-Klanu w stynne tereny, gdyby nie ==.= 1111 
Północnej Karolinie. Indianie fakt odkrycia tu w 1956 ro-
z plemienia Lumbee napędzi ku bogatych źródeł ropy naf-

li porządnego strachu białym towej i gazu ziemnego. Na- :§==:==~=-rasistom. wajowię potrafili wykorzystać 
Ale nie tylko aktami pro- to wydarzenie z wielkim dla 

testu, qy też innymi czyn- siebie pożytkiem. I• 
nymi wystąpieniami wygry- Okazało się, że rezerwat 
wają Indianie bitwę za bitwą. obfituje nie tylko w ropę i 

gaz, znajdują się tu tarl:że 

I POTOMKOWIE ,,Sokolego 
Oka•• I 

rudy uranowe i węgiel. =---= 
Nawajowie stali się zatem 

wybrańcami losu. Inne ple-
miona muszą zadowolić sit:: § 
tym, co posiadają na swoich 5 
terenach, a jak wiadomo, po- §l -
siadają niewiele. 5 

Po eo jednak łlolroaywal! takich doświadczeń? Bynajmniej 
Die dła zabawy. Spoir6tl -ystkich istniejących deflnkji 
tycia lnłellgent11e110 wyr6iała się bowiem definicja angieł

skie110 matematyka Tur ... a, kł6ry powiada, że maszyna 
wówczas będliie r6wna iałlłll&eneJą człowiekowi, kiedy ten 
po •-ej rozmowie a Dł' (umieHc11oną w drugim pokoju 
i przy zacll<>waaio odpowiedniej tajności eksperymentu) nie 
bętkie mógł stwiercbU!, z ldm rozmawia. 

J'ak widaE, pewne sukcesy w spełnieniu iej prostej deli-: 
nicji Już zost.aly osią11n.ięte~. uprawiali i ulepszali najroz

maitsze rośliny. „Irlandlkie" 
ziemniaki i ,,turecki" tytoń, 
„bułgarskie" pomidory, kuku 
rydza, groch, pieprz, orz sz
ki ziemne, cukier klonowy, a 
nawet guma do żucia, im to 
właśnie zawdzięczają swoje 
odkrycie. Więcej niż połowę 
wszystkich roślin jadalnych 
na kontynencie amerykań
skim otrzymali- w spusc1zme 
od Indian biali osadnicy. 

przechodzi ponownie na wła- PODZIEMNE ŻRODŁA w Chicago I zjazd indiański, 
Latem 1961 roku odbył się =:: 

sność Indian w wyniku proce- NAWAJSKIEGO na którym reprezentanci 70 

Nie o to jednak chodzi. Myślę, ie problem ;,sztucznego 
życia" 1łie zostanie ·mimo wszystko we wszelkich swoich. 
przejawach rozwiqzanv na drodze konstrukcji „żywych'• 
automatów - ale t11lko dlatego, że nie ma takiej potrze• 
by. Po co komu „sztuczni ludzie" nafaszerowani plasti• 
kiem i tranz11storami? Zbudowane zostaną zapewne m!Z.., 
szyny, zastępujące lekarza w stawianiu diagnozy, czy ste
rowaniu narkozą, matematyka - w dowodzeniu niektó
rych twierd.zeli, mŻJ/mera - w konstruowaniu obrabiarek 
- ale nie ma najmniejszego powodu przypuszczać, że k~ 
mukolwiek opłaci się budować maszynę, która by umiala 
to w1zystko 1taraz i jeucze ponadto grała na gitarze OTaz 

rozmnażała się. Choć ;estem głęboko przekonany, że skon 
struowanie takie; maszyny, to tylko i wylącznie kwestia 
pokonania pewnych trudności czysto technicznych. 

WALKA 

Wszystko to świadczy o tym, zawierającą postulaty pod 
sów sądowych. DOBROBYTU plemion· uchwalili deklarację, ==-~ 

że „czerwonoskórzy" nie zanie Prawdziwymi szczęściar::a- adresem rządu. Dotyczyły one 
chali bJnajmniej walki z bia- mi i wybrańcami losu stali warunków zdrowotnych i mie -:_== 

łymi. Przybrała ona tylko nie się niedawno Indianie Nawa szkaniowych, rozwijania o-
SIĘ NIE SKOIQ'CZYŁA 

Co się dzieje obecnie z In
' ianami? Jak żyją? 

co odmienne formy. W walce jo. Zajmują oni jeden z naj • światy oraz zwiększenia 
tej nie ma zabitych ani ran- większych rezerwatów indiań świadczeń społecznych. Po- §=:•N 
nych. Indianie walczą o swoje skich w Arizonie o powierz- nadto Indi'anie wypowiedzieli 
prawa obywatelskie, tervlo- chnl 65 tys. km kw., a więc się zdecydowanie za utrzyma 

Mówimy bowiem, ze Awiat jest poznawalny; mamy przy 
tym na myśli stwierdzenie, iż każde zjawisko da się kie
dyś zrozumieć i wytłumaczyć naukowo. Zrozumieć zaś -
to znaczy także „umieć odtworzyć". Nie ma powodu 
przypuszczać, że akurat życie i inteligencja mialyby mieć 

Trzeba stwierdzić zupełnie 

obiektywnie, te w okresie o
statnlch lat, warunki Indhn 
zdecydowanie się poprawiły. 

Pierwsi gospodarze amerykań-

ria, warunki egzystencji i trze łączny obszar Belgii i Ho- niem rezerwatów, które są § 
ba to przyznać, odnoszą nie- landli. Na terenach tych ży gwarancją dla wszyst:"l:ich === 
kiedy efektowne zwycięstwa. je ponad 85 tys. Indian tego tych, którzy nie mają ochoty 

Zdarzają się także i czyn- plemienia. Nie wiadomo jak na asymilację. -

~'-~ 7 
ne wystąpienia. Można tu cho by potoczyły się losy czerwo WŁODZIMIBRZ LIKSZA § 
~"-~~~~~ISIR11•111'1m!B~~~~~'-.~ ~'-~= 

Autorem wspomnień jest WOLFGANG GANS 
EDLER HERR ZU PUTLITZ, dyplomata niemiecki. 
W dzisiejszym - trzecim już odcinku - pisze on 
o koronacji Jerzego VI, króla W. Brytanii i Pół· 
nocnej Irlandii . ~raz charakteryzuje sylwetki Hi-
4 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 291 (6645) 

tlera i Goebbelsa. Autor wspomnień 
krotnie widywał 
konferencjach i 

niejedno
się z nimi na różnego rodzaju 
naradach. 

W czasie dni korcmacyjnych panowała wspaniała pogoda. KrQI 
I królowa ukazali się ludowi w pełni przepychu. Ceremonia ko
ronac:;:jna odbywa się zg.odnie z prastara tradycją w opactwie 
westmm&terskim. Oczekiwanie na ceremonie w opa,ctwie trwało 
około trzech godzin. Zrozumiałe, że w tak długim czasie 
może . zaistnieć nagła potrzeba fizjologiczna. Wyprowadzaniem 
spragmonycb zajmowali sie paziowie. Należało w takim momencie 
p~dnieś~ rękę. P~ziowie p.oprzysięgli, że nie zwrócą uwag;, jeśli 
Rsibbentrop odczuJe potrzebę wyjścia. Umówili się, że gest potrak
tują jako ,.niemieckie pozdrowienie". Niektórzy z goki byli z ko
lei głodni. Trudno było jednak zaopatrzyć się w wiktuały. skoro 
od dawna dworski ceremoniał brytyjski zabran1ał noszenia kies.ze
l;lf w strojach dworskich. Tal< wiec my, w krótkich escarpins, zaś 
da.my J>OZbawione były możliwości szmuglu z uwagi na zakaz nn
szenl.a torebek. Niektóre jednak łedies znalazły wybieg, Ks.iężne, 
hrab>ny i markizy magazynowały sandwi<:ze w diademach. 

Cudownym widowiskiem był bal dworski w Buckingham Pallace. 
Roiło się od piękności. Wśród mężczyzn wyróżniali się potentaci 
~tyczni. Obok mnie, przy bufecie, stanął czarnooki maharadża 
.Jaipuru w skrzącym się od biżuterii jedwabnym jasnoróżowym 
kostiumie. Na szarfie miał zawieszony złoty sztylet inkrustowlllly 
rubina.mi i di·amentami. Książę Nepalu, raczej typ mongolski, miał 
na cłowle zawój je.dwabny, spięty broszą szafirową. 

W okresie uroczystośei koronacyjnych również ambasady I po
selstwa organizowały przyjęcia i bale. Ribbentrop postanowił prze. 
pychem zaćmić blask brytyjskiego dworu. Przez miesiac trwały 
pnygotowania. Specjalnymi samolotami ściągano kucharzy i kelne
rów z berlińskiego lokalu „Horcher". Zaang!żowano najbardziej 
znanych artystów oraz dwie berlińskie orkiestry taneczne i kape
lę Barnabasa von Gezy'ego z hotelu „Esplanada". Ponieważ w 
prsyjęciu miało wziął udział tysiąc pięćset osób. taras przed gma
chem ambasady przykryto barwnymi tkaninami. Mieścił sie tam 
bufet, zaopatrzcmv obficie w homary, kawior i szampana. Na krót· 
ko przed tym wielkim wydarzeniem, stawiliśmy się ze sztabem 
ambasadora w wielkiej sali konferencyjnej, aby zapoznał się 
z ostatnimi poleceniami. Wydawało sie nam, że tym razem spoty· 
kamy sie nie z mężem st.anu, lecz z wodzem wydającym roz.kazv 
przed rozstrzygającą bi~wą: 

e nałożone na 1iebie przez przyrodę pieczęcie jakiejkolwiek 
tajemnicy. 

EPSILON 

--- ---~-~ ----- - --
-- --·-~ ----~ - Pan, Thoemer, pozostanie do mojej dyspozycji i zapewni kon• 

takt z moją małżonk•. 
- Spitzy zatrzym·a się przy drzwJaeh I bedzie meldował o przv• 

byciu znamienitszych coścl. •• 
- Gottfriechen będzie łącznikiem s szefem kuchni. •• 
Przed . „mężem sta.nu" leżały dwie listy • .Jedna z nich zawierała 

tylko pięćdziesiąt osób, oznaczonych litera „W" - Ważnych Oso
bistośd. Na plerwszym riiiejścu figurował premier Neville Cham
berlain, a zamykał ja jakiś marszałek dworu. 

Każdy z nas, zawod0 wych dyplomatów, otrzymywał trzech lub 
czterech „Ważnych" panów Pod opiekę. Mnie nrzypadł francuski 
minister spraw i11ara_nicznycb, Yvon Delbos. ksiażę krwi Arabii 
Saudyjskiej i Lord Major Londynu. Nawet w pałacu królewskim, 
dokąd nigdy nie zapraszano tak wielkiej masy osób. podczas więk
szych przyjęć goście deptali sobie po odciskach i szturchali sie w 
żebra. W naszej acnbnadzle tłok przerósł wszelkie wyobrażenia. 
Toteż na próżno u;ukałem „mojego" Lorda Majora. Być mote wy
cofał się zaraz, gdy tylko pn:estat>ił prolrl i Przeraziła go ciżba 
Jarmarcl!na. Ota pa.aa Yvona Delbosa odnalazłem z trudem fotel 
w bocznej salce, g'dsie Fried.a Leidey próbowała zagłuszył aria 
Schuberta zgiełk wielojęzycznego tłumu. Księciu arabskiemu uda
ło mi się słutyć protekcją przy "4obyciu szklanki lemoniady w bu· 
fecie. 
Goście sławłlt sie niemal w komplecte. Przycial!'neła ich cieka

wość obejrzenia cyrku „Briodendropa" • . Większość cudzoziemców 
wycofała się prsed północą. Zoetali wie<: sami swoi. Nastąpiła 
swojska uęił przyjęcia. 

Na bohMersłdeh piersiach lśniły ordery, medale. Wielu londyń
•ki<:b nasi zdobyło niedawno odzna~zenia za zasługi przy oritanizo
waniu Olimpiady. Żółty order olimpijski wyglądał jak wafel. To
warzysz partyjny Krause z Niemieckiego Relscbuere zawiestl od
znaczenie olimpijskie na szyi, a towarzysz partyjny Himmelmann, 
sekretarz I dzieriawca kantyny partyjnej, miał na szyi autentycz
ny. świe:to uzyskany order. 

Goście zagra·nlcsn! nie na.ruszyli n.awet palowy zapasów bufetu. 
Było w bród nPommery Grenot" z lodu. Szprycowano się wiec 
szampanem Jak wodĄ. Szybko poprawiał się na.strój. Po kątach 
ścl1kano się i roale&!lł 1lę iplew. 

Wielu dygnitarzy nie wytrzymało długotrwałej pijatvki. Generał 
lotnictwa Milcb chrapał na kanapie z nogami opartymi o brokat 
fotelu. Kapitan Jaeger spokojnie rzygał na 11erski dywan. Tylko 
laooesgruppenle"er Karłowa czuwał do białego rana. Ordvnansl. 

(Dalszy ciąg na str. 5) 



I CORAZ WIĘCEJ SCHORZEJI! PRZYPISU
JEMY SZKODLIWYM CZYNNIKOM 
WSPÓŁCZESNEJ CYWILIZACJI. CORAZ 
CZESCIEJ TEŻ NA LISCIE TYCH SCHO
RZEŃ POJAWIA SIĘ CHOROBA WRZODO
WA (ŻOŁĄDKA I DWUNASTNICY) ZALI
CZONA DO GRUPY „PSYCHOSOMATYCZ
NYCH" - CZYLI TYCH, KTÓRYCH POW
STANIE I ROZWÓJ WIĄŻĄ SIĘ Z PSY
CHICZNYMI PRZEŻYCIAMI PACJENTA. 

I 

I 

Specjaliści doszukują się przyczyn choro
by wrzodowej w... przeżyciach wczesnego 
dzieciństwa, nawet tych, których paejent -

'' 
WANS" 

dorosły nie jest w stanie sobie w pełni przy
pomnieć. Przyjmuje się bowiem, że właśnie 
pierwszy okres życia rodzinnego, najwcze
śniejsza faza bytowania, pozostawia trwały 
ślad w psychice człowieka, a tym samym 
może wywierać wpływ na stan jego zdro
wia fizycznego. 

Jest rzeczą znaną, że dzieci pochodi1ące 

z tych domów gdzie matki pracują zawodo
wo, pozostawiając je bez opieki przez sporą 
czi;śi dnia, z trudnością dostosowują się do 
szkolnego środowiska. Rozkład pożycia mał
że11skiego, wasrue rodziców, wywołują re
akcje nerwicowe u dzieci. Z kolei, wycho
wankowie sierociliców i domów dziecka czę
sto wykazują zaburzenia charakterologiczne, 
mają kompleksy, zdarzają się Im stany lę

kowe - dzieci te rozw1JaJą się umysłowo 
wolniej od swoich rówieśników z normal
nych rodzin. 

Wielu polskich uczonych, m. in. profeso
rowie K. Dąbrowski, B. Suchodolski, zwra
cali uwagę na to, że osobowość dziecka za
leży od atmosfery rodzinnej, że właśnie w 
tym okresie człowiek wytwarz;,. swój wła
sny styl życia. Toteż długotrwały stan na
pi Qcia, spory i urazy w zwaśnionej rodzinie, 
albo przeżycia dziecka pozbawionego rodzin-

n m 

nego domu, dziecięce konflikty 11 otoczeniem I 
- wszystko to bywa najczęściej przyczyną 
rozwoju choroby wrzodowej w wieku doj
rzałym. 

Zagadnieniem tym ir:ajęła się krakowska 
m Klinika Chorób Wewnętrznych AM, dy

sponująca własnym Oddziałem Psychosoma- , 
tyc11nym. Pueprowadzone badania objęły 

BYŁ PIĘKl'l-Y SŁONECZNY LBTHJ DZID 1158 R., GDY LICZNE TOWARZYSTWO 
PRZYBYSZÓW Z NOWEGO JORKU ZNALAZŁO SIĘ NAD POTĘZNYM WODOSPA· 
DEM NIAGARY. WSZYSCY BYU ELEGA;NCKO UBRANI. GDY POWOLI KROCZĄC 
BRZEGIEM RZEKI WYMIENIALI WRA:llBNIA. WIDAC BYŁO Z ICH HAŁASllIWEGO 
SPOSOBU MOWIENlA I ZYW YCH GROTESKOWYCH RUCHÓW, ZE NIE NALEŻĄ 
DO 'l'OWARZYSTWA Z l.EPSZYCH SFER ZACHOWANIE SIĘ PRZYBYSZÓW NA
SUWAŁO DOSWIADCZONEMU OBSERWATOROWI PRZYPUSZCZENIE, ŻE OBCY SĄ 
WĘDRUJĄCYMI KOMEIHANTAMJ, JEŻDZCAMJ CYRKOWYMI, SZTUKMISTRZAMI 
LUB 'l'EMU PODOBNĄ GRUPĄ. TAK TEŻ BYŁO W RZECZYWISTOSCL BYLI TO 
„ARTYSCI" OGÓLNIE WÓWCZAS ZNANEJ. AMERYKAŃSKIEJ TRUPY „RAVEL". 
KTÓRZY PRZYJECHAU NA WYCJECZKE DO WODOSPADU NIAGARY. 

" 

iędzy zgrabnymi i muskularnymi 

41 pacjentów dorosłych (w tym 10 ko
biet), u których wykryto chorobę wrzodo
wą dwunastnicy. Zebrane wywiady lekar
skie i psychologiczne, odtwarzają prze:i:y-

eia wieku dziecięcego i młodzieńczego. oraz' I 
póżniejsze, poprzedzające chorobę życie tych 
pacjentów. 

I oto co stwierdzili badacze: ponad 50 
proc. pacjentów doznało silnego urazu psy
chicznego prsed ukończeniem 6 lat jycia. 
Z tych - 14 wychowało się w rozbitych 
rodzinach i ciężko przeżyło rozwody rodzi
ców, lub też byli przez nich źle traktowa
ni. W trzech wypadkach małe dzieci, osie
rocone przez rodziców, zostały wzięte przez 
Obcych ludzi „na służbę'', jeden pacjent la
ta swego dzieciństwa spędził w sanatorium; 
tylko dwaj wychowali się w zgodnych ro
dzinach, ale dla odmiany byli źle trakto

M 
postaciami artystów rzucał się w o
ko młody człowdek liczący około 25 
lat, atletycznej budowy o jasnonie
bieskich oczach. Nagle zatr~ymał się 
i rzekł do obok idącego dyrektora 
Ravela, wskazując przy tym ręką 
na przeciwlegty kanadyjski brzeg 
rzekł: „Ach co za piękna miejsco

wość, żeby tylko linę na-prężyć". Dyrektor Ravel 

Latem 1859 r. przvstąpił Blondln w obecnośei 
niezliczonych tłumów do próbnego przejścia r~ad 
wodospadem Niagary, . Wykonał swą próbę bez 
zarzutu i tym jednym zuchwałym występem zdo
był tytuł najsławniejszego na świecie tancerza 
na ~nie, l/ohatera Niagary l najpopularr.Aejszej 
osobi_stości w Ameryce. We wszystkich pismach 
wymieniano jego nazwl,sko. Jego zdjęcia ukazały 
się we wszystkich pismach ilustrowanych. Odzna
czano go medalami i orderami. Dochody jego ro
sły z dnia na dzień. 

wani przez Jedno 11 rodziców. 

„Ojciec pił, bił nas i matkę„." - „Ro<izice 
nienawidzili się wzajemnie ... " - „Oj~iec był 
despotyczny. dręczył nas.„" - „Wytyka,no mi 
że jestem nieślubny ... " - „Matka przyjmowa~ 
ła mętczyzn„." - „Mając 15 lat dowiedziałem 
si~, lie mam przybranych rodzi.ców ... " - „Ro
dzi<:e rozwiedli się, byłam w internacie" ... -
oto wypowi.ed:irl pacjentów krakowskiej klini
ki. 

Pokolenie dzl&lejszych czter<!ziestolatków ma 
ponadto za sobą silne przeżycia okresu wojny. 
ono też dostarcza llcznvch oac1entów orzvchod 
niom I ldinlkom leczącym chorobę wrzo<iową. 
Z grupy badanej przez krakowskich lekarzy, 
jedena5tu pacjentów doznało tych wojennych 
przeżyć, nie mając 15 lat. Aż czterech znala
zło i.ie wówczas na robotach przymusowych, 
przeżywszy ponadto śm:erć matk: lub ojca. Je
den ~ nich jak<' chłopiec znalazł s:e w oartv
eantce, Inny w owych czasach ukrywał się, 

radząc sam sob:e na różne sposoby. 

Pacjenci, kt6Tzy podali w wywiadzie, że ro
dziny ich były T.godne - i którzy nie zapa
miętali żadnych ura'ZÓW z okresu dziecięcel(o 
- po<iali jednak, że albo przebywali w Qatacb 
S!:kolnych na stancji. gdzie żywiono i trakto
wano ich źle, albQ dojeżdżali z daleka do szkól. 
pracowali w czasie nauki, ucząc s:ę w szkołach 
dla mło<izlety pracującej itd. W sumie. snośród 
40 osób badanych, tylko u czterech nle wy
kryto żadnych tl'jemnych przeżyć emocjonal
nych w dzieciństwie i wczesne1 młodości... 

Jak wiążą lekarze owe przeżycia z rozwo
jem ehoroby wrzodowej? Oczywiście nie 
byly one przyczynił bezpośrednią, nie od 
razu tel doszło do zachorowani"· Ale nie
korzysłne bodźce emocjonalne w dzieciń

stwie deprowad:aiły do ukształtowania się 

choroby 
wrzodowej 

roześmiał się i spojrzał na skaliste brze~ 80 me-

l 
trów poniżej spienionej neki, potem na nie wię
cej jak 500 metrów szeroką powierzchnię wody 
spływającą ku skalistym brzegom drugiej strony. 

* * -!ff Kilka dr~i później ukazał Się w dzienniku no-
wojorskim humorystycznie napjsany artykuł, któ
ry w dowcipny l ironiczny sposób po<iawał, że 

„ * • 
_Blondin nie tylko przecho<iził jeszcze kilkakrot

nie na dużej wysokości ponad ryczącym! falami • 
na rozciągniętej Linle, lecz stawał w śro<iku wo
dospadu na głowie. Brał ze sobą stołek i wielo
krotnie gp przekraczał. Szedł w worku z zasło
niętymi oczą.mi od jednego do drug).ego brzegu. 
Brał stół, stole);< oraz ś_:o<iki żywnościowe I urzą
dzał sobie r.ca srodku liny„. śniadanie. Doszło do 
tego, że zabierał ze sobą kuchenkę i nad wodo
spadem i;mażył racuchy 1 pączki. I 

I 

pan Blondln, znany tancerz r:a Unie, nie mający 
równego sobie w grupie Ravela, zamierza w naj
bliższym czasie przespacerować s.ię nad Niagarą 
na naprężonej lide. Cały Nowy Jork ubawiony 
tym pokpiwał z Blondina. Ale 
któż opisze zdumienie redakto
rów. gdy wieczorem tego dnia 
zjawił się w redakcji Blondi.n i 
ooważnym tonem oświadezył, że 
ma rzeczywiście zamiar przejść 
na linie nad wodospadem Niaga
ry. 

Administracja wodospadu usto
sunkowała się do prośby w spo
sób prawdziw'.e amerykański. ży-

Poza tym niósł na plecach męż. 
czy<mę lub kobietę mając w rę
ku tylko kilkumetrową tykę, któ· 
rą bałansował dla utrzyman.!a 
równowagi. Jeździł na rowerze po 
Unie zmieniając kierunek }azdy. 
Przewożenie osób na taczkach 
należało do jego stałych wyczy
nów. ByŁo to jakby dziecinną za• 
bawką, staUe wykonywana. 

1 
jemy w kraju, gdzie każdy ma 
orawo skręcić kark w sposób :ta
ki mu się podoba. Brytyjski kon 
su! z kanadyjskiego brzegu n ie 

,~~ 

Ten król taneerzy na· lin-ie uro.
dził się 28 lutego 1824 roku w 
miejscowości Hesdin obok Ca-
lais, jako syn żołnierza z 
czasów Na.poleona I. Jego 

Czyta się 
1ednym tchem! 

I 
dał się jednak od r·azu pr:zelronaE. Pcczą't!kowo pra"wdziwe nazwisko Jan Franciszek Gravelet, 

I 
uważał wnioskodawcę za wa-riata, kiedy zaś ale pod nazwiskiem sztukmistrza Blondiriii roz-
doszedł do przekonania, że cyrkowiec Jest począł swą karierę życiową 1 pod tym nazWi
przy zdrowych zmysłach - odmówił rgo- skiem jest znany w świecie. Po swych pierwszych 
dy na ten sąmobójczy wyczy>11. Gdy jed- wyczynach w r. 1859, powtarzał przejścia nad 
nak Blondin w dalszym ciągu nalegał i :żądał Niagarą w naatępr.-ych latach. Niemało trudności 
uzasadnienia decyzji oświadczył: „Kanadyjska przysparzało mu znalezienie osoby, która by się 
władza pozostawia sprawę bez załatwienia i ją ~odziła na przenoszenie jej ponad wodą. 

I 
ignoruje, ale o oficjalnym zezwoleniu r"ie może Blondin objechał po swoich sukcesach ?:!ad wo
być mowy". To było wszystko, czego pragnął lJno- dospadem Niagara pr_llwie wszystkie kraje świata, 
skoczek Blondin. Główna przeszkoda została Więc ażeby się przedstawić jako niezrównany sztuk
usunięta, ale powstała nowa. Właściciel brzegu mistrz na linach rozciągniętych między · wieżami 
na kan<Jdyjskiej stror.ie, gdzie lina miała być u- lu_b fabrycznymi kominami. „Wszystko to _ mó
mocowana. godził się tylko pod warunkiem, że wił - jest tylko dziecinną zabawką". „Jedyr.·ym 
zysk osiągnięty z tej imprezy podzielony będzie niebezpieczeństwem jest jedynie słabo naprężona 
na dwie równe części, z których jedna jemu l b źl 
Przypadnie. Na ten lic"'wiarski warunek mus1·ał u e przymocowa-na lina. Dlatego tę pracę 

•• staram su~ zawsze sam nadzorować". 
siq Frar.cuz zgo<izić. Teraz chpdqł<) łuż tylko o 
wykonan:e odpow,edniej liny i jef umocowanie. Za swoje akrobatyczne wyczyny Bl.ordln otrz:y
Lina taka z najlepszych konopi manilowych mia- mywał wysokie wynagrodzenie. Otrzymywał tet 

la kosztować 1300 dollarów. sumę którą Francuz od różr.·ych książąt ordery, medale i pamiątkowe 

osobowości trudnej de przystosowania się, I 
zbyt wrażliwej. Ludzie ci nie potrafili póź

meJ współiyó i współpracować z innymi 
ludźmi, byli nadwrażliwi, łatwo wpadali w 

konflikty ze swoim środowiskiem. Wszystko I 
to zwiększało ich trudności w życiu codzien
nym i w pracy zawodowej. 

I ote zjawiały się dolegliwości brzuszne, 
poc:alłikowe lekcewazone, pierwsze sympto
my rozwijającej się choroby wrzodowej. 

Blonrlin nie dyspor_-ował. Tutaj 3ednak pomógł pierścienie brylantowe. Największą wartość z nich 
mu pewien Anglik Hamblin, który zamówienie przedstawiał królewski order Izabeli, którym 
zadatkował i wówczas przystąpiono do pracy. Li- udekorowano go w Hlszpanll. 
na została wykonana i przy poważnych trudr_-o- Tłum. i oprac.: ZYGMUNT I ZBIGNIEW 
ściach naprężona. SKIBICCY 

~~~~~~'&.,."&..'-~~~~'""-"'c..&\.~\..\..~t.;S,.~~"~ 
......., Coraz liczniejsze są przypadki identyfikacji sprawców po uplywie dlugiego na-
C'C wet okresu. W1pólczesne metody ustalania tożsamości człowieka nie pozwa-
~ łają na zatarcie przeszłości, zwłaszcza przestępczej. Niezwykle ciekawa sprawa zo

stała opisana w literaturze kryminalistycznej. W 1917 roku zbiegł z więzienia 
(Oklahamer State Reformatory) 46-letni George Cauch, skazany wyrokiem sądu za 
oszustwo. Uciekł on najpierw do stanu Missouri, a następnie do TeTcsasu, gdzie zyl 
pod innym nazwiskiem. Być może, nikt nie dowiedziałby się o jego pf'Zestępczej 
działalności, gdyby nie choroba. Przed przyjeciem do szpitala pobrano od niego od
ciski linii papilarnych. Zasada ta obowiązuje wszystkich nowych pacjentów w sta
nie Teksas. W chwili pobierania odcisków Cauch oświadczył: „Ponad 30 lat temu 
uciekłem z więzienia. Wiedzialem, że kiedyś zostanę schwytany. Ciesze się, że to 
już nastą.pilo". Sąd w wyroku uniewinniającym stwierdził m. in., że dostateczną 

Choroby, która zaczyna „awansować" do I 
rzędu uz~anych już plag społecznych, jako 

jedna :a częstszych przyczyn niezdolności -do 
praey, nawet inwalidztwa. 

karą było życie w ciągłym oczekiwaniu na ka.rę. (h) 

~~;.~,,...-~'l>f-;oi~~-.....-.---~~-·-···--r~~- "'ta1I! 
~f,..:Ja',..~~~~~~~~- ... „ 11111 ~ ~ -~- .... 

SPOMNIENIA DYPLOMATY 
(Dokończenie ze str. 4) 

SS-mani, mieli przez następny dzień pełne ręce rołH>tY pny 11~
taniu śladów. wytworne j uczty. 

V HITLERA 
Przez pewien czas po powrocie z Haiti byłem naczelnikiem 'flV'!• 

działu anglo-amerykańskiego MSZ. Brałem więc częsło udaiał 
w spotkaniach Hitlera z anglosaskimi korespondentami. Przy li~z
nym udziale dziennikarzy konferencje odbywały się na słojąco. 
W mniejszy m zaś gronie w fotelach klubowyeh, wokół wielkie!l'o, 
okrągłego stołu w gabinecie kanclerza Buszy. Wcześnie więc 
mialem możność poznać bliżej fiihrera. Toteż z zaciekawie
niem pytali mnie wtedy koledzy z ministerstwa, którzy nie wi-

. dzieli go z bliska: „Jakie wrażenie robi ~n cZlowlek?" To Die 
da się opisać - odpowiadałem. Reaguje jak dżlecko, które za 
chwilę zrobi w majtki. Komiczny loczek spadający na czoło, śmie
szny wąsik na tle twarzy przypominającej karykaturę, mala fi
gurka z krótkimi kończynami: Ogólne wrażenie - komediant 
z trzeciorzędnego teatrzyku rewiowego z przedmieścia. Mimo starań 
nie moglem w calej postaci uchwycić czegoś godnego uwagi. Inne 
wrażenie natomiast sprawiał, gdy przyjrzałem się ,tego fanatycz
nym, stalowym oczom, Podobnie lodowate, zimne OC'A)' spotkałem 
raz tylko w życiu. Było to przed kilkoma laty, gdy ddalem się 
z kolegami z Monachium na wycieczkę na Wendelsteln. Spostrz~
glem tam człowieka w kolejce linowej o podobnie groźnym spoj
rzeniu. Byliśmy pod wrażeniem jego wzroku przez cały ~"as 
zjazdu. Wysiadając jeden z kolegów powiedział: - Czy W!P.de 
kto t o był~ General Ludendorff. 
Groźny był Hitler, zwłaszcza gdy wpadał w ekstaitę. Z okazjt 

pewnej konferencji przedstawiałem mu materiały rzeczowe. Z&clzl
wiające wprost było jak czloWiek, który zaledwie ukończył szkołę 
podstawową, szybko zapoznawał się z zagadnieniem, a treść za
pamiętywał pr~wie dosłownie. w pewnym Il)omencie wpadł w szat. 
Wyrzucał z s iebie stek słów, miotał się, jak obłąkany. Od wrza
sku aż drżały ściany, a potoki śliny wysirZeliwal:Y jak z pompy 
strażackiej. Gdy w takim momencie słuchacz nie umiał zareago
wać wewnętrznym śmiechem, jak to czynili niektórzy inteligent-

niejsi ; fl egmatyczni dziennikarze brytyjscy, mogło owładn11ć 
przerażenie. Krążyły pogłoski, że w ataku szału wyładowywał się 
nawet na d y wanach i kwiatach. w dziwny sposób następowało 
również niekiedy nspokojn!e. w pewnym momencie szal ustępo
Wał i mówił w dalszym ciągu zupełnie l'OZSl\duie. 

', 

CJtoclaż w czasie konferencji nie z~bieralem prawie nigdy głosu, 
Wydawało mi się, że upatrzył mnie sobie jako ceł specjalnej 
uwagL Ponieważ słuchaczami byli w większości cudzoziemcy, być 
może, pachniałem mu niemiecką krwią i ziemią. Hipnotyzował 
mnie swym wzrokiem, jak doświadczalnego królika. Stary cynik, 
Raumer, radzil przy następnym spotkaniu utkwić wzrok w jego 
brodawce na nosie - system niezawodny dla wytrącenia histeryka 
z konceptu. Niestety, dobrą radę Raumcra przypomniałem sobie 
dopiero po spotkaniu. 

Niewielu anglosaskich korespondentów udało się Hitlerowi zbłl
żYć do siebie. Niemniej jednak miał wśród nich już wtedy kilku 
zaufanych, bliskich mu już od dłuższego czasu. Brałem .udział 
w dwóch lub trzecb konferencjach, które zgromadziły wszy~tklch 
akredytowanych w Berłlnle przedstawicieli prasy angielskiej i ame
rykańskiej. Za każdym razem po skończonym spotkaniu Hitler 
wypowiadał: - Może panowie Deimer I von Wiegand pozostaną 
jeszcze u mnie przez chwilę. 

Setton Delmer był młodym korespondentem reprezentującym 
londyński „Daily Express" lorda Beaverbrooka, Karol von Wie
gand, zaś bliski człowiek kajzerowi w czasie I wojny światowej, 
był na usługach koncernu amerykańskiego magnata prasowego 
Hear~ta. 

Tak upłynął dla mnie pierwszy miesiąc m Rzeszy. Krążyły już 
wtedy słuchy o okrucieństwach dokonywanych na więźniach w ko
szarach SA. Wieści te dotarły również do prasy zagranicznej. 
Najwięcej mówiono <> koszarach przy Hedemannstrasse I Pape
strasse. Panował jednak na ogól wtedy pogląd, że są to raczej 
ekscesy wyjątkowo zbrodniczych elementów, które wkrótce uda 
się uśmierzyć. 

My natomiast w departamencie prasowym byliśmy dokładnie 
zorientowani, że nowy reżim posługuje się bezwstydnie kłam
stwem. Pewnego popołudnia otrzymaliśmy rzekome ulotki komu
nistyczne. Rano zaś należało je przekazać prasie z informacją, 

te w nocy samoloty o nie ustalonej tożsamości zrzuciły je nad 
Berlinem. Farba drukarska na ulotkach była jeszcze świeża, cllo
claż od krytycznej nocy dzielilo n as kilka godzin. - Tak to się 
dzieje, gdy Niemcami rządzi mały Moritz - wyraził się rano ko
lega Maus z departamentu wewnętrznego. - Przecież nawet głu
piec zorientuje się, że to rnistyfl kacja. U'vaga jego była typowa 
dla ogólnej atmosfery lekkomyślności, z jaką przyjmowano bieg 
wypadków politycznych. Nilct nie brał nacjonalistów poważnie. 
l!liędzy sobą opowiadaliśmy kawały, przekonani, że komedia za-

kończy slq w ciągu kilku miesięcy. z dowcipkowaniem mieliśmy 
się na baczności przed kilkoma „obserwatorami". Byli to na ogól 
ludzie bardzo mało rozeznani w polityce międzynarodowej t zu
pełnie nieprzydatni w pracy. 

GOEBBELS - DOKTOR KLAMSTWA 

Dla kul.awego doktora kłamstwo było tym samJ'ID, czym dla 
normalnego człowieka powietrze. Szatańską wprost satysfalccję 
sprawiało mu wyprowadzenie kogoś w pole. Zastanawiałem się 
czy szaleniec nie przejrzał mnie na wylot. Nieszczęśliwie dla mnie 
złożyło się, że miałem z nim dosyć nieprzyjemny dla niego incy
dent. Goeb.b.elsowa, w _poprzednim ma.lżeństwie była żoną przemy
sl<~wca miho~era, Qf.inthera Quandta z Pritzwalk, miejscowości 
lezącej w moJej okolicy. Był on wlaśclclelem fabryk włókienni
czych. W 192D r. małżonkowie bawili w Stanach Zjednoczonych. 
Przebywałem wówczas z nimi podczas świąt Bożego Narodzenia 
w Ich luksusowym apartamencie waszyngtońskim, w hotelu Ward-
1."~n. W smutnym nastroju, tęskniąc za ojczyzną, spędzali'.my 
swtęta. Często się spotyka.li~my. G<;!Y teraz znów ujrzałem piękną 
Magdę na schodach w numsterstwie, nie moglem prawic jej po
znać. Niegdyś o kasztanowatych włosach, światowa dama, ubra
na Wedl~g mod.y paryskiej, przeobraziła się obecnie niemal w ty
pową nueszczanską blondwłosą Gretchen. Zrozumiałem więc że 
wspomnienia związane z moją osobą były dla niej przykre. ' Nie 
podtrzymywaliśmy więc stosunków towarzyskich. Zrozumiale 
też, że jedynym wyjściem dla niej było przedstawienie mnie 
Goebbelsowi jako półidiotę. 

Nowy minister Wydal nam polecenie szczególnego śledzenia w 
prasi'? zagranicznej Informacji o zbrodniach niemieckich, by na
stępnie je dementować. W większości przypadków trudno było 
o materiał dowodowy, gdyż haniebne czyny były faktami dowie
dzionymi. Przypominam sobie sprawę mordu dokonanego na Zy
dzie Jonasie, Właścicielu berlińskiego domu towarowego. zmasa
krowane Jego zwłoki, odnalezione w "kanale, o~lądalo kilku lmre
s?ondentów zagranicznych. Trudno więc było sfabrykować demen
ti. Mord wzbudził wielkie oburzenie w opinii. Wówczas Goeb l>els 
oświadczył z zimną krwią bez wahania: „W Berlinie nie ma 
w ogóle domu towarowego pod firmą Jonas!" Być może, że 7a
granica przyjęła to oficjalne oświadczenie za dobrą monetę ale 
w Berlinie każde dziecko znało dom towarowy „Jonas". ' 

<Dokończenie w nastepnej „PANORAMIE") 
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l..131 Wiktot:a 5 sprawił . 
Jak s1e wydaJe wiele za-
mieszanta 1ak zreait4 
wsz11stko, co ::1dbiega iuecc 
od sztampy i utartych wzo-
1'ÓW Już ID pie1'WSZym ty
godnilu otrzymaliśmy od na
szych młodych Czytelników 
sporo listów bądź polemizu-
1ących. bądź zgadza1ących 
się w z11pełnofoi z 1ego opi
nią. Dziś jeszcze tedna wy
powiedź o podobnym móra
le. 

Zgadzaim się w supełnoS.. 
ci 1 wnioskami, do jakich 
doszedł w swoim życiu Wik
łor S. I choć jeszcze wa
ham się między postawą 
człowieka prawego I uczci
wego, a pójściem przes :iy
cie drogi\ łatwizny, ło mu
szę powiedzieć, te obserwa
cje, Jakie poczyniłam I wła

sne przeżycia, skłaniaj!\ 

mnie do sajęcia &ej drugiej 
postawy. 
Urodziłam cię I wychowy

wałam w l'Odzinie ludzi in
teligentnych I zamożnych. 

Należałam do ilsiecl, e któ
rych mówi się, ie im „pta
siego mleka" ule brakuje. 

Pierwszy cios spotkał mnie 
kiedy byłam w X klasie. 
Ojci~ saJmujący wysokie 
stanowisko miał proces q
dowy I poszedł im kilka lat 
do więzienia. Matka będąca 

dotąd ua utrzymaniu męża, 

została praktycznie b~ środ 
ków do życia. Wtedy właś

nie odwrócili się ode mnie 
koledzy I koleżanki. Krzy
wo zaczęli tei spoglądać 

nauczyciele. Jawnie mówio
no na łemał domniemanych 
źródeł naszego dobrobytu, 
którego do niedawna tak 
nam zazdroszczono. .Zrozu
miałam po raz pierwszy, co 
warte są uprzejmość ludzi 
I przyjaźń. Nie przyzwycza
jona do systematycmej na
uki, straciwszy korepetyto
rów, sostałam na drugi rok 
w tej samej klasie. Było ml 
bardzo wstyd wob~ matki. 
która dwoiła się I troiła, ie
by • lichej pensji, jaką mia
ła w binrse, gdzie otrzyma-

ła wr~ułe pracę. •tn.,.mab 
dom na jakim takim poziP
mie. Zmieniłam n:kołę, lecz 
i tam poszła za mną wlado
mośći e ojca. I tam zaczęły 

się szepty na mój temał 

Miałam tego wszystkiego 
dość. W XI kl1'Sie pomałam 
młodego człowieka na s~a

nowisku - ustawionego źy
eio-. Po małune wyszłam 
?.& mąż. Mój mąż, jako na
rzeczony idealny csłowiek. 
zmienił się nie do poznania 
On również zacsął eoraa cze 

I ~ciej napomykać o ojcu (mi
;1 mo, ie wiedział wszystko 
,, p rzedtem) jak bym ja była 

'fi ws'llystkiemu winna. Rzuci
, tam g'O. Związałam się po.. 
'ł w tórnie 1 człowiekiem sna-

1
" cznM. starszym ode mnie. 

ale bał'dH za.moinym, Po
maga teru i mnie I mojej 
matce. Slubu nie zamierzam 
wziąć, bo po oo? żeby mo-r -- „ ..... „. 

'1 

ł
' • •arowanła! 1'le wiem, w 

jakim stopniu ojciec mój u.
winił, ale on ponosi juź 
swoją ka.rę, a nie wi1lzę po
w odu, żeby jego najbliżsi 

" Yli wyklęci. Oba.włam się, 
że gdyby mój ojciec robił 
•' 'l!eczy najgorsze i nie 

,wpadł". cienylibyśmy się 

nadal ama.oJem I nawet 
~dyby ludzie wiedzieli, i• 
nie wszystko jest uczciwe, 
przymykaliby na ło OMy. 
Lubię książki I filmy o 

prawych I dzielnych, ale 
wiem, że to jest tylko fik
cja literacka, przyna.jmnie.1 
w dzisiejszym społeczeń-
stwie. ANNA Z. 

J'est to początek słynnej ballady o 
Czarnej Mańce. pie śni . k t óra sta ła sie 
symbolem w a r s z a w s k ie j ba I· 
I Ił d y , choć w przeróżnych waria nta ch 
można ja było słyszeć I w Kr akowie i 
w Łodzi. a nawet dalekiej Odessie . Ba
tiarskie Indywidua I stra~aa iarki lwow
skich ,kra kid a nó w" . et:zalt o waly sie 
„Bclllada o Bi a ło niu" (l wows k im r zezi· 
mieszku, którv .• zaciukał" wielu żan· 
darmów a ja k mó wi oi osenka. ,. na bi tv 
browaing- był ie2'o ::i ni ołem ~tróżem„). 

Zauwatatay renesans tsw. ballad 
podwórkowycb l 11lieznych. wzorowa
nych na typowych onciś· oiosenkaeb 
Pl'MdmieśE smusza do reneksjl Cofnij
my ste zatem kilkadzleslat lat wstecz. 
kiedy to 1Jlo1enkl te ole były tak fak 
dzisiaj. odbieraoe a orzymrute.:iiem oka 
lecz - ocr:ywiśeie w niektórych krecach 
środowiskowych - całkowicie serio. Ten 
żywiołowy plebejski nurt muzyczny 
I l)oetycki. dla którego najbardziej 
adekwatna nazwa byłaby: AUTENTYCZ~ 
NY FOLKLOR WIELKOMl&lSKL naj
wleksze swe trtomty świecił oa 1>rzeło
mie XIX I XX wieku. 

Ale sa to czasy już póź niejsze . a szl:i
irierem lar dziewlećdi;iesiatvch u bi e„łet:n 
stulecia sta je sie lwowska ba ll a d a o 
młodzieńcu d ot:orywaJacvm „ w w ie-zien
nym sznit alu na zg-niłvm oosł a.n iu". któ
ry po dolce far niente „kości ste swe 
reki miał skute w k a jdany. za kary od 
sadu bvł na to .skaza ny". 

Ballada ta po efekto w nym wstępie z 
nieodłacznym se n tym entalny m bagażem, 
końC'Zy się jednak hap py -andem. 
„Nareszcie młodzieńca 

konwulsja porywa, 
Marnego on dożył żywota, 

Na 1>eryferiach Łodzi. c.11:. Krakowa 
I Lwowa. 8 orzecie wszystkim Warsza-

Gdy wszystki e myś leli , 
że już dog01'ywo, 

Joj!!!.„ nagle odżyła i stota. 

1 
wy rozbnmlewaja ballady sławiące 
krzepkość, Junactwo I •Ile knajaków • 
1>rzedmieś~. badi szyk I urode dziewczat 
z bocznych uliczek wielkich miast. Mi
łoś~ ł sdrada. swoisia etvka l savoir· 
vivre. kolt mcskieJ sity. marzenia o 
lepszym tyciu oras ów oieoowtarzalnv 
klimat pulsuJacego własnym tyciem 
przedmieścia - oto co można odnaleźć 
w autentycznych balladach miejskich 

A kiedy si wrota otwarli 
z więzienia 

On poszedł, wesołe miał m in y, 
Ociekli od n i ego w yrzuty sumi eni11 
l poszedł prościutko na chrzciny". 

Anonimowi z reguły t wórcy tych bal
lad trzymali czujną ręke na pulsie 
aktualnych wydarzeń. spełniali rolę mu
zyczno-poetyckiej kroniki towarzyskiej 
(najczęściej krymina lne j). Tak więc każ 
de w-yda rzenie w „ś wiecie". lub mie.i
scowym światku miał o naty chmiast re
perkusje w ulicznej piosence. Elemen
tem pierwszoplanowym owy ch ballad 
były przede wszys t kim teksty, Twór cy 
werbalnej części ballad to znawcy spe
cyfiki. klimatu ul ic i podwór ek oraz ich 
swoiste.i psychologii. Bez sondażu opinii 
publicznej. bez festiwali piosenek i ogól 
nej dyskusji n ad tym. jaki typ i rodza.i 
piosenki może sie pod<>b ać - potrafili 
tworzyć przeboje szy bk o Przy swajane 
przez mieszkańców oeryferii, przeboje. 
które orzetrwa!y d o czasów nam współ
czes n y ch. choć n asza reakcja na nie jest 
inna niżby t yczy li sobie owi amatorzy 
filozofowie - poeci przedmieść. 

te„o okresu. 
;.Gdzie Włslt1 brzeg I łrowv num 
łam ZW1Jkły ;ego dom, 
wslut'hany w rzmll1' włllanych dt111l 
wcuP &owarz11az11l ·jego snom.-" 

„ 1116w-

- Nie st6J bezesvnnie! Tnrma-J 
sle l>ftYDaJmniej lopal:yl 

........... 

„Poezja" balla d . ze względu na swa 
specyficzna cechę . . a m ian o-w i.cie : sławie 
niem bujne go. podmiejsk iego życia we 
wszelkich jeg0 or ze.ia w ach , notr af iła za
fascynować wielu noetó w . Miedzy inny
mi Tuwima i Gałczyńskiego. a w w ieku 
ubiegłym autora szlag iero we<:o wode wi
lu „Podróż po Warszawie". Feliksa Szo
bera. który pisze dow cipn a bałlade pa-

H 
u 
M 
o 
R 

FRASZKI 

PERFIDIA 

Zabiłem źmiJe. 
Krzycząc: 

„,Niech żyje!"' 

CO INNEGO 
ORŁY 

zegarek "Zaria" 

kGrale, broszki 
POZIOMO: 1. Dams ki zega

rek radziecki, który możesz 
kupić w sklepaeh PHD „Ju
biler". 6, 1/240 grzywny. 11. 
Viola d'amore. 12, Na rzece. 
n: Lekkość umysłu, 14. Jubi
lerska miara. 15. W yspy koło 
Irland1l 16. Dekoracyjny pa
pier. 17. Składa się z na pierś
nika I naplecznika, 19. Da w n y 
żołnierz. 21. Tętnica, 23. Mi
mowolny skurcz mięśni. 25. 
Wprowadził oodzlał gwia zd na 
dwie grupy. 28. Wzo r zec. mo
del, 30. Mgła nad rzeką. 3%. 
Współtwórca impresjonizmu 
w malarstwie. 33. Imię żeń- ' 
skie, 34, Rumuńskie m iasto. 
35, Rzadki przedmiot. 36. Ma 
china z baran ią głową. 37. Na 
stępna oo Tokio. 

PIONOWO: l, Werwa, ani
musz. 2. Majowy łueznik. 3. 
Rodzaj skowronka. 4. Ukryta 
drwina . 5. Część „Halki". 7. 
Kawałek TouT de P ologne. 8. 
W.&11>iera B-ug z prawe-j stttony, 
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rod.luJąca uUczne-dramaty..balJal!y i ty. 
cia wvtszyeh sfer. zachowujac specyfics 
u" wersyfikacje I mnkiure Jezyka 
przedmieść. 

Szober relacjonuje miłoU (odwzaJem• 
nion:U herszta zbójeckiej bandy do c6ry 
d!lmnego ll'J'anda. W cbwfll kiedy dzlew 
cze oczarowane siła uczni! bern:t3 
(„Moja donno ukochana. patrz ja pa
dam oa kolana. bo ml duch sle 
wściekł"!) irotowe jest zapomnieć o szla
checkiej d11mle I uciec s •Yml)atycznym 
- oczywiście. alewatpllwle - bandyta. 
wchodzi tata-craDIL 

"Wszedł jej rodzic groźny, dumn11 
I rzekł: „,mialku, wlórtl trumny 
mustsz dzłsta; gryź~I 

Broń się, broń sie tolęcrt 

A herszt pannę bęc! 

I gdy pozbył się ciężaru; 

dobył szpady pełen żaru, 

silą obu ręc. 

1 ten dziki zb6j 
zaczął z grandem b6; etc. etc." 

Romantyczna egzaltacja szlacheckiej 
córy, magnackie ambicje hiszpańskiego 
granda, gorąca miłość sentymentalnego 
zbója, miłość. która orawie 1>rzełamała 
nierówność stanowa - zostają za.koń.czo 
ne ltieoczekiwana 1>omi.. 

;,Ach, okrutny lost 
Pannie zamarł glos, 
bo obydwa gdy walczylł, 

przez jej piersi w siebie wbili 
ostateczny cios!". 

POWYŻSZY pastisz ballady gminnej • 
muzyką Adolfa Sonnenfelda. cieszył s~ 
ogromnym powodzeniem 1>ublkznośel 
dziewietnastowieczuych teatrzyk6w 
ogródkowych. 

W autentycznej balladzie dużą role 
odgrywa sposób W)'konania; oryginalny, 
ch• raktervstvcznv koloryt głosu. Arty
kulacja jest waźną częścią składowa 
gminnej ballady, Grzesiuk robił to do
skonale, a podobny timbre głosu ma 
również Jarema Stępowski. Muzyka na
tomiast odgrywała funkcję podrzedna w 
stosunku do słowa i wykonawstwa. 

Jakie sa przyczyny uformowania się 
naszego <>ryginalnego folkloru miejskie· 
go? 

Po pierwsze: bty!łka-wiczny rozwój 
przemysłu i związany z nim urbaniza
cy jny rozwój miast I osiedli. Zaistniała 
ootrzeba rąk do oracy powoduje wielki 
p.xodus ze wsi do miast. Robotnicy przy 
b y li do miasta wn<>szac swój włas.ny 

folklor I własna tradycyjna kulture lu
dowa. 

Po drugie: w procesie · wsp6fiYcia --

Wt' prząbytych z autochtonami. icłl 
stopniowa uymllacja powoduje 1>rzemie 
nanie się I nawarstwiauie różnorakich 
obyczajów i komuleksów kult11rowyeh. 
Poza tym Istnienie wszelkieiro rodzaj11 
barier społecznych. środowiskowych 
uprzedzeii. buntownicza OP""Ycja w sto
sunku do wytyn społecznv;:b oTaz świa
domość miernej roli odirrvwaneJ w ów
czesnym soołeczeflstwle sprzyjało ścisłe
mu hermetyzmowi. 
Zacieśnienie stosunków s1>0łecznvch 

do własnej grupy środowiskowej dosko
nale charakteryzuje piosenka o refre
nie: 

;.M61 holot: to mota dzielnica. 
M61 śwtat: to podwórko i ulico. 

A t'eszta: reszta co zagranica'' · I 
W ~sie sawfernchy wojennej lłH--

1918 roku ballada przycicha. Po wojnie 
odżywa znowu. eh~ ze stopniowym roz
wojem radiofonff i kariery ołyty irra
mofonowej zmlenJa troche •Wój eharak
teł'. Po ja wiaJace sie jak !fl'ZVby po desz 
czo orkiestry podwórkowe staja sle 1>0-
wielaczem melodii przemielonvcb iuż w 
trybach 1Jrzemysłu rozrvwkowego. Bal
lady schodza na dałszv olan. ..Morskie 
Oko". ..Banda". ,.Qui Pro Quo" prMen• 
tuja nowe ballady, bardziei oleodruko-
we. pastiszowe („C'llarna Mańka" 
Gumkowskiego), olsane przez zawodo
wych autorów i komoozvtoTów. Ballada 
truł wiele ze swe! ostrości. brutal· 
nośel staje sie układna I i:-rzeczna; no-

woH zaetera sfe linfa demarkacvfna mii! 
dzy autentvkiem a fal svfikatem. I 

Co prawda kilkaset metrów od wiel
komiejskich arterii nadal króluje aut en
tyczna .,C'zarna Mańka". ale inż obok 
~Miłośl! el wszystko wvbaczv"! 

ANDRZEJ .JOZWIAK 

Jacek Wosiletoskf (sekc1a wotew6dzka l..KJ). 
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GRUPA SKlFFl..OW A NO TO CO przy
slal.a do na• ;ut drugą kartkę z pozdrowie
niami dla łódzkich sympatyków muzyki mlo· 
dzteżowe1, prosząc o nadsylante listów na 
lldt'e&: NO TO CO Poltsh Record Center, 
3055 N M1lwakee Avenue 60618 Chicago I U 
USA. 

ZWYCIĘZCY Qmzu w IMPREZIE 
ROZRYWKOWEJ PN. „PARADA 
GWIAZD", KTORZY DOTĄD NIE 
ODEBRALI NAGROD - PROSZE NI 
SĄ O ZGŁOSZENIE SIĘ W DNIU 
10. 12. 1969 R. W GODZ. 15-18 DO 
KLUBU „KOLIBER", UL. SW IER
CZEWSKIEGO 5 (W PODW ORZU). 

A. J. 

9. Dyletant. ·10. P raco wn ik 
fo!warezny. 14. Za m kn ieta ~ru 
pa społe czna . 16 Okrutnik. 
ciemiężca . 18. Człow!ek na 
tranzys torach. 20 . Na1oopular 
niejsza wśród instrum entów. 
22. Kochanek Afrod yty 23 . 
Osnowa. treść . 24. Menu dl a 
wi~ionych śo:ewaków . 26 Poe 
zja opisowa '!1 Tv tu ł wsoom
nień wieziennvch Poli Goj a
wiczyńskie j 29. M- m a Kas!o
ra 1 Polluk sa. 31 P orok svzm 
33 . Czeskie po twie rdzenie. 

(Cisi 

NAGRODY ks iazkowe za 
rozwiązanie krzv żówk i z d n ia 
16. XI. br wylosow ali: W Su 
walski. Łódt ul. P oiuier.ka 
20a. A. Fic Łódź ul C" lesiel · 
ska 24. St. Łabedzka . Łódź. 
ul. Srel>rzvń~ka 91. P , .l\drr m
czyk, Koluszki. ul. Wołvń. 
ska 1. L. Jakubows\<a. f,6 dź 
ul . Konstvtucvin a ł?. b . 

dobre. ładne. lanie 
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Kaszyńskiego I mgr J. Reka, 
w ŁDK (Traugutta 18), o go
dzinie 18„ 

A Koncert „Niezapomniane 
karty oper Stanisława Moniu
szki", w którym wystąpią so- ! 
liści Teatru Wielkiego L. Sko-1 
wron, I. Kobus, A. Duliński, I 
A. Saciuk, akompaniament, E.

1 
Przyłęcki, o godz. 18, w Klubie 
LK (Piotrkowska 135). 

A Uroczysty wieczór dla akty 
wistów TPP-R, o godz. 18, w 
Klubie TPP·R (Narutowicza 28).° 
W programie spotkanie z ucze
stniczką wycieczki do Lenin
gradu oraz występy teatrów 
łódzkich. 

A Uzdolnione dziewczęta przyj 
mie zespół wokalny ,,Decymy", 
zgłoszenia w sali widowiskowej 
DKDiM (Zawiszy 22) w ponie
działki godz. 16 - 18.30 I środy 
17-19. 

A Wyprawa w góry Eti<>pii 
to temat spotka!;_ia z mgr Inż. 
A. Wilczkowsklm o godz. 19 
w Klubie MPiK „Ruch" (Na
rutowicza 8110). 

POMOZE DZIELNICOWY 

STARUSZKA J. R.: Mam 90 
lat I od kilku lat nie wycbn· 
dzę już z domu. CZY musze 
wyrobić sobie nowy dowód O· 
sobisty. a jeśli tak. to w Jaki 
snos6b? I druga kwestia. Czy w 
razie iimierci rencisty rodzina 
otrzymuje ll!WTot kosztów on• 
grzPbu1 

REI;>.: Aktualny dowód osobi
sty jest zobowiązanv posiadać 
każdy pełnoletni obywatel. Gdy 
ze względu na w!ek lub choro
bę obywatel sam n ie może za
łatwić związanych ze zm:ana 
dowodu formalności. do domu 
z pamoca przychodzi dzielnico
wy którego wystarczy nowla
domić o zaistn-iałel sytuacji. 

Rodzinie zmarłego renc!stv 
zasilek no1trzebowy wypłaca 
ZUS w wysokości trzykrotniP 
ost.atnio oobleranej renty lub 
emerytury. 

PO UZGODNIENIU 
Z KLIENTEM 

Ponieważ s1>0tkalo mnie to jui 
PO raz dru11:i. chciałabym wie
dziet. co mówią przepisy na te
mat takich nraktyk? Sadze. tP. 
ich nie popierają. 

RED.: Personel sklepowy ma 
prawo sprzedać klientowi goź
dz:k wyboru „E" usztywniony 
drutem po uzysklmlu na to 
zgody kupującego. Jeśli czyn1 
to bez uzgodnienia z klientem. 
ten ma pełne prawo zażąda~ 
zwrotu plenledzy lub wymiany 
kwlató-v; na pełnowartościowe 
Odpowiedź taka uzyskal!.śmv 

z dyrekcji przeqsiębi<:>rstwa Wa 
rzywa-Owoce I Kwiaty, le<:z sa
dzimy. że podobne stanowisko! 
zajmą I dyrekcje kwiaclarl\ 
należący<:h do PGR. ł.SO itp. 

!(dy pracownik cały czas jest 
zatrudniony w jednym zakła
dzie. 

INDYWIDUALNE 
POROZUMIENIE 

RD: Moje 2'/•-letnie dziecko 
ciężko zachorowało i bedzie 
wvmagało ooteki przez kilka 
miesiecy. Czy moi:-e w zwiazku 
7. tym wystanlć o przyznanie 
mi bezvłatnego urloou naletne
go matkom małvch dzieci? 

RED .: Uchwala Rady M!ni-
strów nr 158 orzew'.du1e udz'.e· 
lanie kobietom bezpłatnych ur. 
fonów t:v'lko do momentu ukoń
czenia przez dz'.ecko 2 lat ty· 
cla. Matki dzieci sta rszvch mo
l(a uzyskać urlop bezpłatny je. 
dyn!e na padstawie lndyw'.du-, 

oalnego parozumlenia z zakła
dem. 

Pod paragrafem 

Następcy pilota Franciszka Zwirki 
postulują 

gacH będzie, jak zawsze dotąd, 
bardzo znaczący, stanie się 
swego rodzaju przełomem w 
ciekawej, atrakcyjnej, a jedno 
cześnie niezmiernie ważnej 
działalności APRL, a .więc 
Af.. (jp) 

Przeszło 40 lat temu, słynny 
polski lotnik Franciszek żwir 
ko organizował i prowadził 
w Łodzi szkolenie pilotów dla 
potrzeb sił lotnictwa. Ma więc 
nasze miasto w tym względzie 
bogate tradycje kontynuowane 
przez współczesnych pilotów- -------------
instruktorów. 

Dlatego właśnie delegacja 
AŁ na czele z seniorem lotnic 
twa czło11kiem zarządu AŁ 
inż. Zygmuntem Sroczyńs:<im 
(w jej skład wchodzą: E. Ha
niszewski i in:!:. M. Wiśniew 
ski), która bierze udział w 
rozpoczętym dziś IX Krajo
wym ZJeżdzie APRL, wniesie 
do obrad szereg cennych 
wniosków. Postuluje si'< rozwi 
janie szkolenia w ramach 
LPW, rozszerzenie i umocnie
nie więzi aeroklubów ze spo
łeczeństwem. znaczne nasile
nie akcji informacyjno-propa
gandowej uznawanej jako waż 
ny czynnik rozwoju działal
ności klubu w systemie po
wszechnej samoobrony. Mówi 
się, że IX Zjazd, w którego 
obradach udział łó~zikiej dele 

Łodzianin 
w Naczelnej Radzie 
Spółdzielczej 
~ Prezes Rady RSM „Loka
§ tor" w ł.odzi Eugeniusz Aj
§ nenkiel powołany został ja
~ ko przedstawiciel łódzkiej 
~ spółdzielczości mieszkanlo
§ wej do Naczelnej Rady 
§Spółdzielczej w Warszawie. , 

~ Wybór łodzianina do par
§ lamentu polskiej spółdziel
§ e1:ości jest niewątpliwym u
S znaniem wysokiej pozycji 
§w kraju spółdzielczości mie
~ szkaniowej naszego miasta. s (S. j.) 

„ •a 

ł:BtwPKO 

URLOP 
AU: Kupiłam 3 ll'oidzikf na 

W NOWYM ZAKł.ADZIB 

prezent lmieninowY. Ale nim WD: Pl> 8 tygodniach pracy 
zdążyłam przebrai! 'sie i udać otrzymałem należny mi w br. 
na pnyjecie. jeden z 1roźi;lzi- urlov WYJ>OczynkowY. Nowe 
k6w zupełnie oklapł Okazało rozporzad'l:enie mówi. te wyna
sie. te był on złamany i pn:v- !{rod'l:enie za urlop powinno sta 
mocowany do łodygi drutem. nowić przeciętna z 3 ostatnich 

• 2 lata więzienia 
8 Okradał żonę 

za ·1 • 11s1 owanie gwałtu 
rainy już za kradzieże. nie za
n!echał złodziejskiego procede
ru. Tvm razem ofiara jego sta
ła sle tona Jadwiga z którą 
nie mieszkał. Podczas jej n ie
obecności włamał sie · do miesz
kania (przy ul. Nap!ersklego 44) 
w:vbi .!ając szy'by w oknie. 
Skradł 500 złotych oraz rad'.o
odbiornik wartości oonad 1.000 
zł , Następnym razem znów WY 
korzystując nieobecność żony, 
wvni6sł dwie bluzki z modylo
nu. Wartość skradzionvch przed 
miotów wynosiła 2.650 zł. 

„ 
" 

------------------------------\ miesiecy. Zakład wypłacił mi 

"'OUJ •
... Ukla Z zoo Jednak pn:ecietna z s tv1rodni. Straciłem na tym kilkaset zło· 

tych, bo w poprzednim zakła• 
dzie zarabiałem dużo więcej niz Kucyki z łódzkiego ZOO zo- czują S'IE: dobrze. obecnie. 

stały ostatnio zaatakowane e- W rodzinie nlecltwiedzi spa- RED.: W przypadku, gdy pra-
p i<lemią grypy. Po kuracji cho dzi.ewany jest przychówek. cowni.kowi bezpośrednio orzed rych zwierząt pr.zy pomocy Niedźwiedzka ze słynnej !ódz- urlopem zmieniła sie wysokość 
środków podobnych do tych. kiej krzyżówki misiów brunat- wynag·rodzenlia. za czas urlopu którymi leczy się ludzi, wszy- nych z białymi spodziewa się otrzymuje on J)ł'zeciętna z .stkie kuce przyszły już do POtomstwa. które oczekiwane trzech poprzednich miesięcy_ zdrowia. Na szczęście grypa jest jeszcze w tym miesiącu Zdaniem Woj. InsP. Pracy ston:e zaatakowała innych miesz- lub na początku przyszłego ro- sowanle tej :z>asa<iy może mieć kar'iców naszego zoo. Wszyscy ku. (k.) jednak miejsce tylk<> wtedy. 

25 lipca br. o godz. 22.30 
Bogdan Lech. lat 20 (zam. ul. 
Włady Bytomskiej 47). us iłował 
zgwałcić swoją znajomą. Bro
niącej się kobiecie groził no
żem. a nastepnie począł ją du 
sić paskiem. Kobieta nie stra
ciła jednak zimnej krwi. Za
czeła pertraktować. Zapewniła 
napastnika. że nie musi się on 
uciekać aż do gwałtu, jeżeli 
napisze oświad-czenie, że nie 
pozbawi jej życia. Następnie 
zaś oświadczenie to kazała mu 
wsunąć pod drzwi mieszkającej 
naprzeciwko ciotki. Lech zgo
dził się na ten układ. A kiedy 

wyszedł do przedpokoju. ko
bieta zatrzasneła za nim drzwi 
i wychyliwszy sle prze% okno 
zaczęła wzywać POmocy. Sąsle· 
dzi natychmiast zawiadomili 
milllcję. która ujęła sorawce. 

Za cz'.Y'Il swój B . Lech odoo
wia<iał przed sądem. który wy
mierzył mu karę dwóch lat 
wlezienia I na dwa lata DO
zbawił go praw J>Ublicznych I 
obywatebklch. . "' • 
Bolesław Mrbwczyńs~i. lat 

311. zam. ul. Doły li m. 2, ka-

Sad Powiatowy dla m. Lodzi 
skazał złodzieja na rok wiezie
ni.a i 2.000 zł grzywny. 

ce. o.) 

~~·~ ~aaa a a a z u a o.a z a-. O!Olll" em~ Tysiąclecia 
pię. Tel. 521-63, 

ku- GARAŻ kupię lub wy
godz. dzierżawię przy Gagart-

79862 g na lub Rondzie Titowa. 

GRUDZIĄDZ - 2 poko- ---------------------je. kuchnię w blokach, 
zamienię na podobne w 
Lodzi. Oferty „79'141" Pra 
sa, Piotrkowska 96 

19-20 PRACOWNICY POSZUKIWANI Klo nie kupił jeszcze &'!;----------- Tel. 490-05 79835 g 
SAMOCHOD osobowy po 
wypadku lub do remon
tu kuplę. Oferty „79904" 
Prasa, Plotrkoiivska 98 

3 POKOJE, kuchnię 52 m 
kw., wszystkie wygody 
c; o. (winda). zamienię MIESZKANIE posklepo

lllll!ll-----------l na podobne 0 większym we w śródmieściu, zamie 
„FORD-Taunus 17" sprze metrażu. Tel. 236_15 nię na mieszkanie. Tel. 
dam. Dubois 85 -----------1211-75 79836 g 

MGR J!f:Z. ODZIBZOWCA - na samodzielnym 
stanowisku satrudnJ :r terenu m. Łodzi Branżowy 
Ołrodek Postępu Technicznego Usług Od:tlieto• 
wyc:h w Łodzi, aL Wrseśnleflska 110. teL 576-13. 
Warunltł precy 1 płacy do omówienia. CIEPLEGO OBUWIA 

naZIJHĘ~ 

~----------„ SYRENĘ 104„ po 15 tys. NOWE Rokicie, bloki 
„M-3" I duży pokój, sta CHEMIA korepetycje. km sprzedam. 70.000 zł. re budownictwo, częśclo Piotrkowska 39, Macule-Tel. 217-96 80075 g we wygody, zamienię na wlcz 79888 

„OCTAVIĘ Super" ostat
ni model, pilnie sprze
dam. Kilińskiego 73 

3 pokoje, kuchnię, roz- ----------kładowe, nowe budowni 
ctwo. Oferty „80199" Pra 
sa. Piotrkowska 96 

MATEMATYKA. Telefon 
267-38, Grochowski 

KINOOPERATOROW, ze stażem pracy posiadają
cych zezwolenie n kategorii. zatrudni natychmiast 
z terenu m Ł.'\dzl Spółdzielnia Pracy „Studium" 
w Łod&i. ul. Zaeł>Odma 711. Warunki płacy do omó 
wlenla. 8914-K 

„SYRENĘ 104", rok 1968 MIESZKANIE - 2 pako- ZAOPIEKUJĘ się dzieć- KIEROWNIKA drlału lnwestycJ! 2 wYŻSeytn wy-

NIECH ODWIEDZI 

NAJBLIŻSZE 

~ 
sprzedam. Tel. 445-58 je z kuchnią,, komfort w ml. Tel. 420_37 kształceniem wieloletnią praktyką. zatrudnią (I-----------·• Lodzi, wyłączone spod z terenu m. Łodzi Widzewskie Zakłady Maszyn ,"' „WARTBURG Combi" lub kwaterunku kuplę. Ofer -----------1w16kiennlczy~.J "" Łodzi, ul. Armil Czerwone.i 89. 

SKLEP'f: OBUWNICZE 

Camping kupię. Telefon ty „79978" Prasa, Piotr- POMOC domowa docho- Zgłoszenia prn!muje dział osobowy I szkolenia 320-10 80031 g kowska 96 dząca dwa lub trzy razy zawodowego w stodz. 7.31>-lZ. 11892-K :J. „MOSKWICZ 408" sprze- "'e"'R7Z"'E"'z=IN=Y=-----c-e_n_t-ru-m-,-3 1 w tygodniu potrzebna. 
' dam. 492-16 80129 1'! pokoje, kuchnia (80 m Jaracza 15 m. 43. tel. 

GARAZU w okolicy kw.), wygody, zamienię 312-46, od godz. 11 KIEROWNIKA drukarni filmowej, wymagane strzelczyka, przybyszew- na mieszkanie w Lodzi. ..,..----------1 wykształcenie wyższe oraz kilkuletnia praktyka, sklego - poszukuję. Tel. Oferty „7997!" Prasa, POMOC domowa do le- MISTRZA drukarni wałowej. wymagane wykształ 407-84 80270 f! Piotrkowska 96 karza potrzebna. Slero- cenie średme techniczne oraz kilkuletnia prakty-( ka, TECHNOLOGOW dziewiarzy, wymagane wy-" GARAZ przenośny sprze OSIEDLE - Nowe Roki-! szewski, Piotrkowska kształcenie wytsze oraz kilkuletnia praktyka, ~ dam. Andrespol, Roki- cie - biokl, pokó j z K 2o3- 5 80271 g TECHNIKOW dziewiarzy na stanowisko mistrzów cińska 119 80072 fi! chnlą zamienię na 2 lub wydziału malimo przyjmą natychmiast z terenu GARAZU w centrum po 3 pokoje z kuchnią, blo PLISOWANIE: solejki, m. Łodzi Zakłady Przemysłu Bawełnianego Im. szukuję. Tel. 676-59 po kl. Tel. 451-50, godz. zwykle, fantazyjne (z szy st. Kunickiego JMaUex" w Łodzi, al. Politechni-;( południu 79824 g l&-20 79972 g fonu), różnej dlugoścl - ki s. Zgłoszenia osobiste przyjmuje d'l:iał osobo-
wykonuje M. Miodownik, wy 1 szkolenia zawodowego w godz. 8-15. Piotrkowska 82 PRZETARG• 

ul. Piotrkowska 111 

::l w. Piotrkowska 41 
ul. Piotrkowska 273 

OBUWIE DAMSKIE 
c PP „Motozbvt'' 11' Łodzi, uL Piotra Skargi 12 

OBUWIE MĘSKIB 

obnwle damskie, męskie, dziecięce 

u:. Kopernika 23 obawie damskie, męskie, dziecięce 

'.1 ~ ul. Przybyszewskiego 
~ ul. Wojska Polskiego 

45 

152 

obuwie damskie, męskie, dziecięce 

ol?;las.za przetar„ r.leograniczony (zgodnie z zarzą
dzemem ministra handlu wewnętrznego nr 53 
z dnia Ił styca·ia 1967 r. M.P. nr 9) na sprze
daż Samochod i o<;obowego marki „Moskwicz" typ 
408, nr silnika 3R6913. nr podwozia 274696, pocho
dzącego z rek!.'łmacji. Cena wywoławcza zł 121.250. 
Przetarg przep'l'owadzl komorn1k Sądu Powlato

' wego Rewiru !>r 1, "" dniu 15 grudnia 1969 r. godz 

ul. G ł ó w n a 62 

W 'f: B 0 R DUŻY 

GWARANCJĄ ~l 
obuwie damskie, męskie, dziecięce 

obuwie damskie, męskie, dziecięce 

+MODNE FASON'f: 
UDANEGO ZAKUPU. 

10, w _gmachu F-P „Motozbyt" przy ul. P. Skargi 
~ 12. Zamtereso.,,.'Ull winni wpłacić wadiam w wy

sokości 10 pro"- l"eny wywoławczej na nikon.to 
9-6-f PKO Łód> najpótniel do dnia poprzedzaja
cego przetarg. Wymieniony samochód wraz z od
nośnymi dokum<'ntaml oglądać można w Salonie 
Samochodowy.n przy ul. P iotra Skargi 12, od godz. 
13 do 15, w soboty do godz. Ił. 

1::::::::::::~J.:·:::.::r~~ ~n~ 

OGtOSZENIA DROBNE 
OWCZARKI niemieckie -
szczenięta, po złotym me 
daliście z importu sprze 
dam. Promienna 24 (krań 
cówka linii 8) 80038 g 

Dr ZIOMKOWSKI - we ORGANY elektronowe W 
oer y c zne, skórne, ••esna cenie około 50.000 natych ADAPTER stereofoniczny 
sta-dz i ewi ętnasta, Piotr· miast kuplę. Tel. 285-33 nowy, firmy Supraphon 
1ww~k" < Q or_.,„, •nbó1 wewn. 377, Leszewskl pilnie sprzedam. Telefon 
ŻYLAKI konczyn dot- FUTRO piżmowce sprze- .c.

4.:..46
c.-.:..

26
:.....c0:.:d::....,,g'--'o:.:d=z."--'l:.:9 __ _ 

nych operuje I leczy dam. Tel. 329-47 FUTRO brązowe - łapki 
S pó ldz!elnia Lekarzy Spe karakulowe sprzedam. c jalistów „ZDROWIE" w KOZUCH męski. jugosło Tel. 515-93 80105 I'( 

Punkcie usługowym przy wlańskl sprzedam. Piotr SMOKING (wzroi;t 170) 
AL Kościuszki 67 oraz kowska 47-18, Michalak sprzedam lub zamienię 
wykon u je wszelkie zabie PIANINO „Ronisch" na garnitur. - Oferty 
i;i g in e kologiczne, bada- sprzedam. Tel. 207-92, go „80119" Prasa, Plotrkow· 
nia h ist o patologiczni! 1 dzlna 16-22 80011 g ska 96 _______ _ 
cytolog iczne. Informacje MAGIEL elektryczny do KOŻUCH męski - śred-
tel. 664-87 8986 k sprzedania. Abramowskie ; ni sprzedam. Tel. 350-16 

WILLĘ jednorodzinną w 
okolicy Ju!Janowa - ku 
p1ę. Oferty „ 79970" Pra
sa. P iotrkowska 96 
KOZUCHY: męski i dam 
ski sprzedam. Tatrzań
ska 85 m. 38, blok 519 

go 15 79932 g I WERSALKĘ węgierska, 
KOŻUCH męski sprze- • mało używaną 4.000 zł, 
dam. Chryzantem 3-50 I stołowy - ciemny o· 
PERKUSJĘ kompletną, rzech sprzedam. Telefon 
nowoczesn~ oraz ctwoJej 230-68 80.!_~g 
skrzypiec w podwójnym j f'UTRO pitmowce. grzbie 
futerale walizkowym -

1 
ty, nowe sprzedam. Tel. 

sprzedam. Tel. 521-98 459-17 '39985 g 

r-~-z--:.,-;:~~~-~~~::~-~-
, PAJQ"STWOWE LICEUM SZTUK 
~ PLASTYCZNYCH w ŁODZI, 
" dawniej Państwowa Szkoła Przemysłu 
ł Artystycznego I Państwowe Liceum 
ł Technik Plastycznych organ I z uje 
łł ZJAZD ABSOLWENTOW 

~ 
I lał 1945~1969. 

Zjazd odbędzie się w dniu H lutego 
1970 r. Koszt uczestnictwa w wysoko

ł ści 150 zł od · osoby należy zgłaszać 
ł przekazem pocztowym do dnia 10 sty
ł cznia 1970 r. na adres: 
ł Państwowe Liceum Sztuk Plastycz-
~ nycb w ŁodzL ul. Próchnika 43. 
I Zaproszenia wraz z programem zja-
ł zdu przesłane będą imiennie po do~ 
~ konaniu wpłaty. 8966/k 

,--~------~---~~"".:'-~~~~ 

SAMOTNI znajdą cieka- Z-CĘ GŁ. KSIĘGOWEGO :re średnim wykształ
we oferty małżeńskie w cenlem i praktyką zawodową przyjmie natych
prywatnym Blutrze Ma- miast Ośrodek Remontowo-Budowlany Lasów 
trymonlalnym „SWAT-, Państwowych w Galkowie Małym. Warunki pła
KA", Lódź, Piotrkowska cy do omówienia w Łodzi, nL Zachodnia 105, 
133 parter. 8885-k 

:···········„„ .............. „ ........... „ ............... ~ ...... , 

i yft. PP >> MOTOZBYT << ~ 
• ~ ... . 

o ,,, w ŁODZI, al PIOTRA SKARGI 12 5 

• 

kom unik a .Ie upnejmle, ie s dniem 20 listopada br. 
WPROWADZONE ZOSTAł..Y DALSZE UDOGODNIENIA 
w SPRZEDAŻY RATALNEJ POJAZDOW JEDNOSLADO-

WYCB: 

motocykl WSK MO 631-125cm 
, (do tej pory nie bęcl1tc7 w sprzedaży ratalnej) 

pierwsza wpłata 10 proc. wartości l 18 rat miesięcznych. 

Motorower „Komar" MR-232 
pierwsza wpłata 10 proc. wartości l 18 rat miesięcznych. 

Podając powyższe do wiadomości, polecamy nasze sklepy 
na terenie m, Lodzi I województwa, życząc udanego wy
boru proponowanych pojazdów. 9062/k 

•••••••••• „„ •••••••••••••• ~······························~-~--~D•B 
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eo QDZIE KIEDV 
WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogo>towi~ MO 07. 400-00. 
Informacja PKP 
Informacja PKS 265-96 
Pomoc drogowa PZM 
Pogotowie Energetyczne 
Pogotowie oświetl . ulic 
Ośro<\ek Inf. Us!. ŁZSP 
Łódzki ośrodek Inform. 

Turystycznej 

TEATRT 

03 
08 
U9 

500-CO 
581-11 
547-ZO 
598-80 
334-31 
:!20-89 
398-10 

329-15 

TEATR WIELKI godz. 19 
„Faust". 8. 12. nieczynny 

TEATR POWSZECl-L"'lY - godz. 
11 •• Płaszcz". godz. 19.15 „Ad
vocatus Diaboli". 8. 1. nieczyn 
ny 

TEATR NOWY - godz. 11 .,Czer 
wone pantofelki". godz. 19.15 
„Kordian", 8. 12. nieczynny 

HALA SALA - godz. 16, 20 
„Mąż I żona". 8. 12. nieczynny 

\ TEATR JARACZA (W sali Tea
tru Rozmaitości) - godz. 15 
„Ania z Zielonego Wzgórza", 
godz, 19 •• Ballada o tamtych 
dniach", 8. 12. nieczynny 

TEATR '7.15 - godz. 15.30, 19.30 
;,Jadzia wdowa" 
8. 12. nieczynny 

OPERETKA - godz. 19 „Skrzy 
dlaty kochanek" 
8. 12. nieczynna 

TEATR ARLEKIN - godz. 11, 
15 „Awantu~y 'Z LyseJ Góry" 
Ił, 1~. nieczynny 

TEATR PINOKIO - godz. 12; 
17.30 „Leo ·King", 8. 12. nie
czynny 

TEATR zmMJ l.ODZKIEJ 8. 12. 
godz. 19 „Bomba wybuchnie 
o dziewiątej" 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
godz. 19.30 - Koncert symfo
niczny. Zakończenie Roku Mo 
ntuszkowskiego. Chór miesza
ny im. St. Moniuszki. Orkie
stra symfoniczna F!lharmonti 
Lódzklej . Dyrygent - Kazi
mierz Urbański. Solista - Je 
r:zy Orłowski. W programie: 
iJtwory St. Moniuszki. Uwer 
tura fantastyczna „Bajka". 
Aria Stefana z op. „Straszny 
dwór", Sonety krymskie. Ma 
z11r z op. „Straszny dwór" 

MUZEA 

MUZEUM HISTORII WŁOKIEN 
NICTW A (Piotrkowska 282) 
czynne godz. 11-16. 
8. 1%. nieczynne 

MUZEUM SZTUKI (Więckow
skiego 36) czynne od 2odz. 
10-16. 8. 12. nieczynne 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
I ETNOGRAFICZNE IPI. Wol 
noścl 14) - czynne od godz. 
11-16. 8. 12. nieczynne 

MUZEUM BISTORU RUCHU 
REWOLUCYJNEGO (Gdań,ka 
13) czynne od godz. 10-16. 
8. 12 nieczynne 

MUZEUM KATEDRY EWOJ,U
CJONIZMU UŁ (Park Sien
kiewicza) czvnne od godz. 
10-14. 8. 12. nieczynne 

ŁOD?.KTE zoo czynne od 
!!Odz. 9-18 (kasa czynna do 
15.30). 

K t N A 
BAf,TYK - „Winnetou I Apa

nac?J" od lat 11 (jug.-NRF) 
godz. (10 - seans zamknlP.tY), 
12.30, 15, 17.30, 20, 8. 12. - „Win 
netou I Apanaczi" godz. 10, 
12.30. 15, 17.30, 20 

POLONIA - "Tylko umarły 
odpowie" od lat 1• (poi.) g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 
8. 12. jak wyżej 

WISI.A - „Doktor Glas" od 
od lat 18 rduń•kfl godz. 10. 
12.30, 15. 17.30. 20 
8. 12. jak wyżej 

Wl..OKNl ·'\RZ - nleC!'Zynne 
WOLNOSC „Kobieta wąt" 

od lat 16 (ang.) godz. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20, 8. 12. jak wyżej 

ZACHĘTA - .,O Jednego za wte 
le" od lat 16 (franc.) IJ!o<IZ. 
IO. 12.30. 15. 17.30, 20 
8. 12. jak wyżej 

KINA STUDYJNE 

STYLOWY - Zestaw PKF g. 
13.15, „Miecz I waga" od lat 
16 rtr.-wł.) godz. 15, 17.30. 
Film miesiąca : „Dwoje na 
drodze" od lat 16 CUSA) g. 20 
8. 12. - ,.Szkatuła panl Józe 
ty" od lat 14 Ctranc.) godz. 
16. 18. 20 

STUDIO - „Przygody K"osza" 
od lat 14 (radz.) godz. 15, 
„Byłam głupią dziewczyna" 
od lat 14 (węg.) godz. 17.15. 
„Aktorzy" od lat 16 (hiszp.) 
godz. 19.30. 8. 12. „Byłam głu 
plą dziewczyną" godz. 17.15, 
godz. 19.30 - projekcja DKF 

KINA I. D I ID KATEGORII 

ADRIA - ,.Stawka większa nit 
życie". Zestaw I od lat 11 
(poi.) godz. 10, 12.30. Pożegna 
nie z tytułem: „ WspanlaJy ro 
gacz" od lat 18 Cwł.) godz. 
15, 17.30, 20 

CZAJKA - .. Dru,:ia prawda" od 
lat 16 Ctranc.) godz. 15, 17, 19, 
8. 12. nieczynne 

DKM - „Damslct gang" od lat 
16 C111;l&), godz. 15.45, 18, 20, 
8. 12. nieczynne 

ENERGETYK - „Pan Wołody
jowski" od lat 14 (poi.) godz. 
17, „żyć aby t:vć" od lat 16 
(franc. l godz. 20 · 
8. 12. jak wy2ej 

GDYNIA „Milion lat przed 
naszą erą" od lat 14 (a"lg.) 
godz. 10. 12.!5. 14.30, 17. 19.30 
8. 12. jak wyżej 

HALKA - „Teatr zwierząt" g. 
14, „Major Dundee" od lat 16 
(USA) godz. 15, 17.3-0. ..Ko
chać Jak Romeo" od lat 16 
(jug.) godz. 20. 8. 12. „ Testa
ment Inków" od lat 11 (bułg.
nlem.) godz. 16. 18. 20 

l MAJA - „Latarnik" godz. 14, 
.,Bracia Karamazow" od lat 
16 (radz.) godz. 15, 18.45. 8. 12. 
„Bracia Karamazow" godz. 15, 
18.45 

LUTNIA - ;,Katdemu swoje" 
od lat 18 (włoski) g. 16, 18, 20 

LDK - „Benlamln, czyli pamtęt 
ntk cnotliwego młod71eńca" 
od lat 18 (franc.) godz. 12, 
14.30, 17.15, 20, 8. 12 . . jak wy
żej godz. 14.30, 17.15, 20 

ł.ĄCZNOSC - .. Rzeczoosoollta 
babska" od lat 14 (poi.) godz. 
14, 16, 18, 8. 12. „Major Dun
dee" od lat 16 (USA) g. 18 

Ml.ODA GWARDIA •• Zbro-
dniarz, który ukradł zbrod
nie" od lat 16 fpol.) godz. 10, 
12. 14. 16. 18. 20 
8. 12. jak wyżej 

MUZA „ Utracona korona" 
godz. H, „Kolumna Trajana" 
od lat 14 (rum.) godz. 151 17.30, 
20, 8 12. - „żywY 'trttp" od 
lat 14 (radz.) godz. 15, 17.30, 
„Dom I gospodarz" od lat 16 
(radz. l godz. 20 

OKA - „Kowboju do dzieła" 
od lat 14 (ang.) godz. 10 (se
ans zamknięty). 15.30. 17.45. 
20. 8. 12. - „Smterć Indiani
na" od lat 11 crum.) godz. 15, 
DKF godz. 17.30, „Nauczyciel 
z przedmieścia" od lat 14 
(ang.) godz. 20 . 

POI.ESIB Bajki godz. Ił, 
„Wielki wąż Chlngachgook" 
od lat 11 godz. 15, 17, !9, 
8. 12. - jak wyżej g. 17, 19 

POPULARNE „Btcz aożv" 
od lat 14 enol.) g. 15, 17, 19 
8. 12. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE - „Jezioro sta 
rej sowy" od lat 11 CNRDl 
godz. 15.30. „Panna młoda w 
żałobie" od lat 18 (franc.) g. 
17.30, 20 

NJEDZIEJ,A, 7 GRUDNIA boje na stańł H.20 Peryskop. (L) Radloreklama. 18.20 „Sonda"; 
PROGRAM 1 14.45 Beat-line znad Wełtawy. 15.05 19.00 ,,Echa dnia". 19.17 Nowiny 

POKOJ _ „Kasia l Mruczek" 9•80 Wtad. 11•05 Fata 56. 1,15 Ra .,Na siódmej ławce" opow. l nowtnkt muzyczne. 19.30 „Punkt 
15.25 Zwterzenla prezentera. 15.50 ob~erwacyjny" - słuch. 20.10 Kon 

g. 14.30, „Wojenka, wojenka" diowy mag. wojskowy. 10.00 Dla Flei na jazzowo. 16•10 Gorący .cert 1 nagrań Wielkiej Orkiestry 
od lat 14 (rum.-tranc.) godz. dzieci w wieku przedszk. „Leć rejs. 16.30 Cole Espa-oL l6.50 Symf. PR 1 TV p.d. 114.. Baranow 
15.30, „Rzeka Czerwona" od rakieto" - sluch. 10.20 10 minut „ .. 
łat 16 IUSAJ eodz. 17.30, 20 z duetem tortep. 10.30 Radiowa Zwierzęta moję:I młodości. t'l.00 sklego. 20.46 Notatnik kultural-
8. 12• _ „Rzeczpospolita bab- piosenka miesiąca. u.oo Rozgłoś Nledzlelne rytmy. 17.30 ,.Sokół ny. 20.56 D. c. koncertu. 21.23 
ska" od lat 14 (poi.) godz. nla Harcerska. 11•40 „Zgadnij, maltański" - odc. pow. 17.40 Mój Chwila poezji. 21.45 Melodie roz 
15.30, 17.45, 20 sprawdt, odpowiedz". 11.57 Sy- magnetofon. 18.00 Ekspres"m rywkowe. 22.00 Z kraju I ze 

PIONIER „Ukarane łakom- gnał czasu l hejnał. 12.05 Dzlen- przez śwtat. 18.05 Polonia śple- świata, 22.2'1 Wlad. sport, Z2. O 
stwo" godz. 15, „Brylantowa nik. 12.15 Kultura pilnie poszukl wa. 18.20 Twarze nocy. 18.3' Ca- Lekcja jęz. ros. 23.50 Wiad. 

l'BOGRAM D 
ręka" od łat 14 cradz.) godz. wana. t2.4S Echa n Rzeszowskie tenne Caselll. 19.00 „Pies" - słu 
16. 18, 20, 8. 12. - „Brylanto go Jarmarku Pieśni I Tańca. !3.l5 chowlsko. 19.30 Mini-max 20.00 

Rozmowy liryczne. 20.20 P. CzaJ 8 oo Wt d 8 10 Pl " m! t o wa ręka" godz. 16, 18, 20 Nowości programu m. 14.00 „Ra kowskl _ Symfonia „Manfred" · a · · „ ę" nu 
REKORD _ „Niespodzianka" d!owy magazyn przebojów". 14.30 1 gospodarae''. R.19 Mozaika muz. 

„W Jezioranach". 15.00 Koncert - cz. I n. 20.49 „Zal 28 Wal- 8.39 Orkiestra dęta. 9.00 Dla kl. 
~~dz;, 10d ~\ iiTeJ;a:nen; In) życzen. 16.00 Wlad. 16.05 Tygo- purglą". 20.55 Nieznane o zna- I-II „Zielone światło" - słuch. ;_ f

2 1
: 

16 9
u g.-~ em. dniowy przegląd wydarzet'I mle- nych. 21•25 Melodle z autografem 9.20 Koncert rozrywkowy. 10.00 

go 2• • • • 1 • " roga d od W! • S. Mikulskiego. !1.50 V. Bel\lnl - Wiad. 10.05 ,,A jak króle. m, a :lak 
Brigitte" od lat 14 (USA) zynar owych. 16·20 " atr• - „Norma". 22.00 Fakty dnia. %2.08 
godz. 20. 8. 12. Zestaw krótko słuch. 17.05 Muzyka taneczna Gwiazda siedmiu wieczorów katem będ2!esz" - fragm. pow. 
metrażowy. Oblicze naszego 18.00 Wyniki Toto-Lotka oraz Bobby Solo. 22_20 Spotkanie _ 10.25 Z oper Kurpińskiego I Mo 
kraju godz. lO-lS non stop, region. gier Uczbowych. 18.05 Stu niespodzianka. 22_35 Teatrzyki 1 nluszki. 11.00 Dla kl. VIII „Gdy 
,.Oskar" od lat l8 (franc.) dyjny Klub Piosenki. 19.00 Kaba kabarety starej Warszawy, %3.00 nla - polskie okno na śWiat". 
i;!odz. Ul, 20 recJk reklamowy. 19.15 „Przy mu •. Mana" _ tra~ . poematu A. Ma\ 11.20 Znane zespoły rozrywkowe. 

ROMA _ ,.Pierwsza wyprawa" zyce o sporcie". 20.00 Dzlennllt. czewsklego. 23.05 Muzyka nocą. 11.45 Porady praktyczne dla ko
godz 10 30 11 30 Człowiek z 20.20 Wlad. sport. 20.30 „Matysla 23_50 Na dobranoc śpiewa lid. blet. 11.57 Sygnał czasu I hejnaL 
H · k · '„ · d' 1"t 14 (f ) kowle". 21.00 Gra Ork. Taneczna 12.05 Z kraju I ze świata. 12.25 

,odng ~~~~ 15° 17 3~ 20 8 ~2 PR. 21.30 Zespół Dziewiątka. 22.00 Kossowski. Koncert z polonezem. 12.45 Rol-
~~~ygody' Tu-mk

0

a 'sa.;,,y.;ra'; Finał Studyjnego Klubu Plosen- nlczy kwadrans. 13.00 Z tycia 
od lat n (rum.) godz. 10, 12.30, ki. 22.15 Muzyka. 23.00 Dziennik . zw. Radzieckiego. 13.20 „Wieś 
15, „Martwy sezon" od lat 16 23.10 Muzyczny non stop. 24.00 tańczy I śpiewa". 13.40 ;,Więcej, 
cradz.) godz. 17.30, 20 Wiadomości. 1 lepiej, taniej". 14.00 Reporta~ U-

SOJUSZ - .,Co wiemy 0 Po- PROGRAM n terackt. 14.20 z naszych sal kon 
plelu" godz. 14.30, „Swięty za. PONIEDZIALEK, 8 GRUDNIA certowycb. 15.00 Wlad. 15.05 Go-
stawia pułapkę" od lat 14 8.30 Wlad. 8.35 „Radloproblemy"'. PROGRAM I dz!na dla dziewcząt I chłopców. 

8.50 (L) Koncert życzeń. ll.55 (L) 16 oo D I ik 16 o P ołud I 
(franc.) godz. 15.30. 17 .SO. 19.30 „Spojrzenia 1 refleksje" - ma- 8.30 Wlad. 8.35 Fala 56. 8.45 Po · 1 dz ś~n„ • .l " 1 og ~~ 
8. 12. - „Człowiek 2 Hong- gazyn. 10.15 {L) Poranek Uterao pulame przeboje. 9.00 Serenady 2 m 0 0 ą · lS.OO W a„ om 20 kongu" od lat 14 (tranc.) g. k 1 dl rtl t ki 18.05 „Polslde skrzydla . 18. 
17 9 15 o-muzyczny. 11.42 (L) Program ve men a or estrowe. 9.30 Przeboje młodzieżowe dawne l 

• 1 • • tygodnia. 11.57 Sygnał czasu I Wiad. 9.35 Mlędzyn. Uniwersytet nowe. 18.50 Muzyka I akt. l9.15 
SWJT - „Drewniany jeździec" hejnał. 12.05 .,Siedem dni w kra Radiowy. 9.55 Znad zatokl Hud- „z księgarskiej lady". 19.30 Ra

godz. 10.30, 11.30, „Niebezpiecz ju I na śwtecie". 12.30 Poranek sona po Morze Karaibskie. 10.25 diowe Studio Piosenki. 20.00 Dzlen 
na droga" od lat· 11 (jug.) symfoniczny muzyk:! romantycz- „w Jezioranach". 10.55 z muzycz nik. 20.25 zaproszenie do tańca. 
godz. 12.30, 15, •• Dwaj z Tek- nej. 13.30 „Zgaduj zgadula". 15.00 nych nagrań rodziny Casadesus. 20. 47 Kronlka sport. 21.oo „Na
sas11" od lat 16 (USA) godz. Dla dzieci .. Trzynasty występek" 11.57 Sygnał czasu I hejnał. 12.05 ukowcy _ rolnikom". 21.25 ;,Pięć 
17.30, 20, 8. 12. „Na tropie so- - słuch. 15.45 „Niedzielne ren- Z kraju I ze świata. 12.25 Pleśni minut 0 wychowaniu". 21.30 Ka 
kola" od lat 14 (niem.) godz. dez-vous". 16.00 (L) Wyniki loso Al. Dargomyżsklego. 12.45 (L) lejdoskop kulturalny. 22.00 Wle-
10, 12.30, 15, 17.30, 20 wania „Kukułeczki". 16.02 (L) . „Melodia. rytrn I piosenka". 13.15 czarny koncert życzet'I mllośnl-

STOKJ _ „Zła królowa" godz. Koncert Ork. PR I TV. 16.30 (L) „5 minut o sporcie", 13.20 ków muzyki poważnej. 22.łO Gra 
15.30, „Przygody malej wy- Koncert chopinowski. 17.00 Wlad. (L) „ „Specjaliści rusza ą w. te- Poznańska 15_ka Radiowa. 23 00 
dry" od łat 7 (USA) g. 16.30. 17.05 Warszawski tygodnik dżwtę ren - rep. 13.30 (1,) „Hej gó- Dziennik · 
18.15, „Dziennik młodego mal kowy. 17.30 Rewla piosenek. 18.00 ry. nasze góry". 13.40 „Korale · 
żeństwa" od lat 16 (fin.) g. 20 „Miedzy piętrami" - słuch. 18.45 dla Pole!" - opow. 14.00 Wlad. , PROGRAM m 
a. 12. _ „Przygody malej wy „Melodie, których jeszcze ni<> 14.05 Parada przebojów. 14.45 Gę I 
dry" godz. 16.30, 18.15, „Dz!en znamy". 19.00 Wiad. 19.15 Tur- sim piórem" - „Podróże"" - 17.00 Program wieczoru. 17.05 
nik młodego małżeństwa" niej orkiestr tanecznych t pio- fragm. pamiętników. 15.00 Sple- I Quodlibet. 17.30 „Sokół maltań-
godz. 20 senkarzy. 20.00 „Suomi znaczy wają chóry radlotonll w Belgra- 1 ski" - odc. pow. 17.40 Nie tylko 

TATRY _ Bajki godz: lO, ii, Finlandia" - wieczór literacko- dz!e, Bukareszcie t Kopenhad7 e, melodia. 18.00 Ekspresem przez 
muzyczny. 21.30 (L) Piosenki Mo 15.20 Z estrady warszawskiej i.świat. 18.05 Tydzień na UKF. 

12, 13. 14. 15, 16. 17. DFP Od krousowa. Dunajewskiego 1 So- PWSM. 15.50 „2:ródła nowej tech 18.20 Skazaniec malej przygody. 
„Zakazanych piosenek" do łowlewarSledoja. 22.00 Wiad. 22.05 nlki" . 16.00 Dziennik. l6.lO Melo 18.30 Roman Waschko I j~go ply 
pana Wołodyjowskiego". ;,Na ·Ogólnopolskie wiad. sport. l wy die spod szafirowej ip.ły. ls. 45 Cf, ty. 19.00 „Klub Pickwicka - K. 
ganiacz" od lat 16 g. 18, 20. niki Toto-Lotka. 22.25 (L) Wlado Aktualności łódzkie. 17.00 (L) „w Dickensa. 19.30 Jazz do zabawy. 
8. 12. - „Niezłomny Wiking" mości sportowe Instytucie" _ rep. 17•15 (L) „Akor 19.45 1 :1 - o sporcie. 20.00 Pierw 
od lat 11 (USA) godz. 10, 12, PROGRAM m deon t gitara". 17.35 (L) Sp!ewa sze obroty. 20.20 Piosenka z re-
14. Bajki: .• Wesołe mlastecz- ją A. German t Adam o. IR.OO 0 kontrą. 20.35 Płyty nasze t na-
ko", „Przygoda na szczeliń- 14.00 Program dnia. 14.05 Prze- z cyklu: „Mówi .pedagog". 18.10 szych przyjaciół. 21.00 Kalejdos-
cu", „Pies w kosmosie", „Kró ------------------------------- kop Posejdona. 21.20 Muzyka z 
lewna I osiołek", „Jerry I ~ jednej płyty. 21.45 G. Bizet -
lew" godz. 16. 17. DFP Od „Arlezjanka". 22.00 Fakty dnia. 
„Zakazanych piosenek" do 22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
„Pana Wołodyjowskiego", „Na glewnlcka 34/36 przyjmuje n n t .._. d 1 - Wilson Plckett. 22.15 Nie czv-
ganiacz" godz. 18, 20 d I h e 8 w zy.3 omowe ekarzy taliścle - to posłuchajcie. 22 .. 35 ro zące c ore glnekologicz- w godz. 19-5, Wizyty domowe 

DYŻURY APTEK 

Al. Koścluszld 48, Piotrkow
ska 225, Piotrkowska 25, Zgier
ska 146, Felińskiego 1, Naruto
wicza 42, Lutomierska 146. 

8. u. , 
Piotrkowska 67, Obr. Stalin

gradu 15, Pl. Pokoju 3, Pl. Ko
ścielny 8. Piotrkowska 307, Pa
bianicka 218, Armil Czerwo
nej 8. 

DY"ŻURY SZPITALI 

I Klinika Poł.-G!n. AM Im. 
corte-Sklodowsklej, ol. Corie
SklodowskleJ 15 - przyjmuje 
rodzące I chore glnekołoglcznle 
z dzielnicy Górna oraz z rejo
nowych poradni „K". ul. For
nalskiej 27 I Gdańska 29. 

Il Kllnlk:a Pol.-Gln. AM oL 
Sterlinga 13 - przyjmute ro
dzące I chore l'!lnekologlc-r.nie 
z dzielnicy Sródmieścle ~ reio
nowych nora dni „K". ut. No
wotki 60. Kopcińskiego 42 I 
Pl ot!'lrnwska 269. 

Szpital Im. H. Wolf, ul. ł.a-

nie z dzielnicy Bałuty oraz z są załatwiane w godz. 211-6. Klasycy tak I inaczej. 23.00 „Ma 
rejonowych poradni „K'', ul. Ambulatorium doraźnej po- r1a" - fragm. poematu A. M ... 1-
Piotrkowska 107, 1 Maja 52 t mocy Internistycznej przyjmuje czewsklego. 23.05 Muzyka nocą. 
Kasprzaka 17. chorych z nagłymi :r:achorowa- 23.50 Na dobranoc gra kwintet 

Szpital Im. R. Jordana, ot. nlaml Internistycznymi w go- Grzegorza Glerłowskiego. 
PrzyrodniC'Za 7/9 - przyjmuje dzinach 16-7 ul. Lecznicza s. 
rodzące I chore glnekologicz- Nocna pomoc pielęgniarska/ fi 11••••••••••••••11!1 
nle z dzielnicy Widzew oraz z dl m ł.od f • d "b 

j a · z z s1e "' a 1>rr:y ( W Rferwszą roczn1"c" 'm1·er-reJonowe poradnJ ,,K", Ul. AL Ko§ciuszkl 41, tel. 324-1111 - .,. ~ ~ 
Srebrzyńska 75. przyjmuje zgłoszenia telefonfcz ci 

ne na zabiegi do domu w eodz. Ił. ł P. 
Chirurgia południe - S2pltal 19-4. Zabiegi Wykonu)e !łiC:: w \ 

Im. Pasteura (Wigury 17). godz. 20-5. 
Chirurgia północ Szpital Od 1. x. ub. r. łódzka stacja I 

Im. Sterlinga (Sterlinga 1/3). Pogotowia Ratunkowego one-
Laryngołogla - Szpital Im. niesiona została na ul. Leczni- ,· 

Barllck iei;(o (Kopclń•klego 22'1 czą &. 
Okulistyka - Szpital Im. Bar Swtąłeczna pomoc lekanka ; 

llcklego fl<opclńsktego 22). dzielnica Sródm!e~cle - Piotr- ' 
Chirurgia I laryngologi„ dzle kowska 102. tel. 271-80, Batuty : 

clęca - Szpital Im. Korczaka - z. Pacanowskiej 3, tel. / 
(Armil Czerwonej 15). 541-96. Górna - LecznlC7.a 214. : 

Chirurgia szczękowo - twarzo- tel. 440-62. Polesie - Al. 1 Ma ' 
wa - Szpital Im. Barlickiego ja 42. tel. 305-83. Widzew -
(ul. Kopcit",skiego 2?). Szlptalna 6. tel. 271-53. Zębsze- 1 

Toksykologia - Instytut Me- nia na wizyty w domu w go- ' 
dvcynv Prac-v (Teresy 8) dz!nach 10-16. ambulatorla czyn 
NOCNA POMOC LEKAR"KA ne do godziny 17. Zabiel'!\ ple- ' 
Nocna pomoc lekarska Stacji legnlarskle wykonu1e się w 

Pogotowia Ratunkowe!!O oTzy t,Ych punktach w llodz. q-tn. 

Jana 

Bronisława 
Frykowskich 

odbędzie się nroczystość ta
łobn a w kościele św. Stani
sława Kostki <katedra) dnia 
11 gruilnia br. (Cz\\ artek) o 
godz. 17, o której zawiadamia 

RODZINA 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 866-66. Zglos7.enla na zabiegi w domu 
przyjmuje zgłoszenia telefonlcz w godz. 5-18. '•••••••••••••••ti 

~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~~~,~~'"'''~'''~''~''''~'~ 
Zeydler - Zborowski 

- To powinno pana orzeżwlć. Niestety, nie 
mam słomek. 

- Ach, nic nie szkodzi. Jestem pani niesły
~hanle wdz ięczny za uratowanie mi życia. Zgd
nąłbym z pragnienia. - Z przyjemnością po
ciągnął spory łyk chłodnego płynu. 

- Więc pan rzeczywiście !lrzyjechał do War 
szawy z Hamburga? 
Skinął głową i postawiJ szklankę na stoli

ku. 
- Może pani przecież sprawdzić 

rejestracyjne mojego wozu. 
Uśmiechnęła się. 

- Nie jestem aż tak podejrzliwa. 
miałabym panu nie wierzyć? 

- Ponieważ kobiety zazwyczaj 
bardzo podejrzliwe. 

numery 

Dlaczegóż 

bywają 

- O. widzę, że 
nia o kobietach. 

- A pani jest? 

pan nie jest najlepszego zda 

Spojrzała na niego z błyskiem wesołości w 
oczach. 

- Wie pan. jet.elf mam być szczera, to wo
lę miet do czynienia z mężczyznamL 

- No widzi pani! Z mężczyzną zawsze ła· 
twiej się dogadać. 

- Chyba tak. 
Skończył pić wodę z sokiem spytał: -
- Czy pani przyjechała tutaj w celach tu-

rystycznych? 

- Turystycznych zawodowych. Jestem 
plastyczką Interesuję się polską sztuką 

współczesną. jak również sztuką ludową. 

- Pani jest Austriaczką? 

- Tak. Pan natomiast nie jest chyba Niem-
cem. bo akcent •. 

- Jest pani bardzo spostrzegawcza. Jestem 
Polakiem, ale od wojny mieszkam w Ham
burgu. Przyjeżdżam tutaj od czasu do czasu 
odwiedzić rodzinę, nawiązać kontakty ban
dlcwe. .. - Wyjął z kieszeni paczkę „Carme
nów" i poczęstował j~ 

- Proszę. może pani zapalL 

Potrząsnęła głową. 

- Dziękuję bardzo, nie palę, ale jeżeli pan 
ma ochotę, to proszę. Dym ml nie przeszka
dza. Jestem przyzwyczajona. Mój ojciec dużo 
palił. 

Downar zapalił papierosa I przyniósł popiel 
niczkę z niedopałkami. Spostrzegł, że Fraulein 
Holtzberg trochę się zmieszała. 

- Bardzo przepraszam. Zaraz to wyrzucę. 

Wczoraj byli u mnie znajomi i dużo palili
Wybiegła do kuchni i wróciła z pustą popiel
niczką. 

- Zapewne odwiedzili panią koledzy po fa
chu? 

- Tak. Było kilku artystów malarzy, je
den rzeźbiarz._ Taka brać artystyczna. 

Downar pomyślał, że „brać artystyczna" ra 
czej nie pali "winston6w". 

- Więc jak? Przejedzie się pani•ze mną na 
spacer „Jaguarem"? 

- Dzisiaj nie mogę. 
- A jutro? 
- Jutro to już bardziej prawdopodobne. 

Niech pan do mnie rano zadzwoni. Dam panu 
numer telefonu. 

- Czy na długo pani przyjechała do Polski? 
- Och, nie wiem. Nie lubię robić zbyt da-

lekich planów. Sądzę jednak. że posiedzę tu 
jeszcze trzy, a może cztery tygodnie. 

Chciałbym się z panią widywać. 

- Doprawdy? A właściwie dlaczego? 

- Będę szczery. Po prostu podoba mJ się 
pani. 

- Czy często czyni pan kobietom tego ro
dzaju wyznania? 

- Chyba niezbyt 
wieku_. 

często. Zresztą w moim 

- Ni„ robi pan na mnie wrażenia dziadziu 
sia. C~yba. że pao umie się aż tak maskować. 

- Nie mam zdolności aktorskich. 
- Sądziłam, że jest wprost przeciwnie. 
Downarowi wydało się. że w ostatnich sło

wach zadźwięczała jakaś specjalna nuta. 
"Czyżb) mnie rozszyfrowała? · · oomyślai nie 
spokojnie, głośno zaś powiedział: · 

- Wydaje ml się, że pani usiłuje we mnie 
znależć same złe cechy. 

Rcześmial. się. 

- Jest pan zabawny. Aktorskich zdolności 
wcale nie uważam za złą cechę. 

- Wyczułem, że pani powiedziała to w sen
sie negatywnym to znaczy. te uważa mnie 
pani za człowieka nles2czerego. 

- T o źle pan wyczul. Za małe się znamy 
abyc mogla ocenić. czy pan '"s1 'ew 
szczerym. czy nieszczerym. A właściwie wca
le się nie znamy. 

Downar poderwał się. 
- Ma pani rację. Bardzo przepraszam. Za 

pomniałem się przedstawić. Pani pozwoli. 
Nazywam się Radecki. Henryk Rarlecki 

- .Bardzo mi miło. Ewa Holtzberg 
- Szalenie lubię to imię. A więc. pann 

Ewo. mam nadzieję. ze jutro się spotkamv 
- Niech pan zadzwoni. A. jak z miPszka

niem? 

- Och, jakoś sobie poradzę. 
- I ja tak myślę. 

(62) rDalszy ciąg oastąp1 1 
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